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Sytuacja na froncie jest pomyślna dla Chińczyków

150.000 żołnierzy japońskich
ugrzęzło w górach na południu Szansi

Prasa chińska twierdzi, że sy­
tuacja na froncie zaczyna być po. 
myślna dla Chińczyków. 7 dywi- 
zjj japońskich ugrzęzło w górach 
w południowym Szansi i cała ta 
150-tysięczna armia rozbita jest 
na drobne oddziały, które ostatnio 
nie tylko nie postępują naprzód, 
lecz zmuszone są do odwrotu, ja 
pończycy wysyłają do Szansi co 
raz to nowe posiłki, co w Chinach 
uważane jest za oznakę powodze 
nia strategii chińskiej, obliczonej 
na wyczerpanie wroga.

W centralnych Chinach, w rejo 
iie Hangczeu, sprawy Chińczy. 

ków stoją dobrze; udało im się na 
wet zająć miasto Hudżau i w ten 
sposób przeciąć komunikację mię 
dzy Wuhu a Hangczeu. Natomiast 
w rejonie kolei Łunhaiskiej japoń. 
czycy nacierają w dalszym ciągu 
Sytuacia na froncie jest pomyślna 
dla Chińczyków.

***

Wiadomości dotyczące walk na 
skrzyżowaniu linij kolejowych 
Lunghajsk'ej i Nankin - Tientsin 
brzmią sprzecznie. Ze źródeł japoń 
skieh donoszą o sukcesach stratę 
gicznych armii japońskiej. Nato- 
miast informacje ze źródeł chiń­
skich mówią o wzrastającym opo­
rze oddziałów chińskich i o zaha­
mowaniu ofensywv japońskiej 
Wielkie wrażenie wzbudziła wia

domość podana przez prasę chiń- 
ską o przybyciu marszałka Czang- 
Kai - Czeka do miasta Czentau na 
rzece Żółtej. Marszałek ma objąć 
kierownictwo działaniami wojen­
nymi armii chińskiej. W związku 
z tym krążą pogłoski, że Chińczycy 
będą dążyli do wydania decydują, 
tej bitwy, która mogłaby rozstrzy­
gnąć o losach kampanii, źródła 
chińskie informują o zdobyciu 
szeregu punktów o znaczeniu stra

tegicznym, jak np. m. Pengfu i 
Czampalig. Walki w prowincji 
Szansi toczą się z wielką zacięto­
ścią.

Z Hankow, donoszą że samolo­
ty chińskie dokonały nocnych na­
lotów na pozycje japońskie pod 
Wuhu. Pociski chińskie trafiły w 
stojące w porcie kanonierki japoń­
skie. Dowództwo wojsk japoń­
skich wysłało posiłki do ujścia rze 
ki Jangtse.

Nad trupem Austrii
Na Kogo przyjdzie Kolej jutro?
Członek Akademii Goncourtów, 

znakomity pisarz francuski, Ro­
land Dorgeles, drukuje w pary­
skim „Irtransigeant“ p. t. „Epita­
fium Austrii“ rozważania, wspom­
nienia i uwagi na tle „Anschlussu". 
Podajemy poniżej wyjątki z tego 
artyku'u:

„Musimy uświadomić sobie roz 
miar odpowiedzialności zbiorowej 
wobec dramatu, który rozegrał się 
w samym sercu Europy.

Rzucać klątwy na Niemcy — 
zbyt łatwa to wymówka. Trzeba 
mieć odwagę spojrzenia w oczy

W okupowanej Austrii
Dunaj pod kontrolą marynarki wojennej Rzeszy

Kanclerz Hitler polecił główno­
dowodzącemu marynarki wojennej 
przejąć stacjonowane na Dunaju 
statki strażnicze armii austriackiej 
i stworzyć z nich flotyllę dunajską 
w ramach niemieckiej marynarki 
wojennej. Statki te przeszły pod 
rozkazy dowództwa marynarki wo 
lennej Rzeszy.

ZAKAZ WYWOZU DEWIZ 
Z AUSTRII.

Wczoraj wieczorem ogłoszono 
nowe zarządzenia dewizowe, mają

Zawieszenie
„Nowej Prawdy

Ag. PAT. donosi urzędowo: 
Na zasadzie artykułów 29 i 30 

dekretu z dnia 7 lutego 1919 roku 
w przedmiocie tymczasowych 
przepisów prasowych, Sąd Okrę­
gowy decyzją z dnia 24 marca r. 
b. zawiesił czasopismo p. t „No­
wa Prawda“.

Decyzja Sądu zapadła na sku­
tek wybitnie szkodliwej działalno 
ści czasopisma „Nowa Prawda 
które było wielokrotnie konfisko­
wane za artykuły i notatki, wyka

żujące brak należytego poszano­
wania dla najwyższych autoryte­
tów w Państwie, niedozwoloną 
krytykę polityki i działalności Rzą 
du oraz władz państwowych, po­
chwalanie zaburzeń i zajść, nie­
dozwoloną krytykę wyroków są­
dowych i t. d.

**
Komunikat P. A. T. zamie­

szczamy bez komentarzy. Do 
sprawy postaramy się wrócić 
w dniach najbliższych.

Pierwszy przedstawiciel Polski
na Ziemi Litewskie!

Wiadomość o przybyciu do sto 
licy Litwy dyplomaty polskiego ro 
zeszła się lotem błyskawicy po Ko. 
y/nie. To też, gdy pociąg z Dżwiń 
ska przybył na dworzec w Kownie 
zgromadziła się na peronie liczna 
grupa korespondentów zagranicz 
nych, którzy zwrócili się do radcy 
Kłopotowskiego z prośbą o wy­

wiad. Dyplomata polski żadnego 
wywiadu nie udzielił.

**
Pierwszym sekretarzem posel­

stwa R. P. w Kownie został mia. 
nowany p. Maciej Załęski, kiero­
wnik referatu w M. S. Z.

Attache poselstwa został mia­
nowany p. Sławomir Dziarczy- 
kowski.

Plmy Ottom Hibsbtrrgi
Arcyksiążę Otton według „Dai­

ly Herald“ ma w najbliższym cza 
sie rozpocząć akcję w sprawie 
odzyskania tronu węgierskiego. 
Dziennik twierdzi, że widoki

przywrócenia monarchii na Wę­
grzech są w obecnej chwili zni­
kome. Plan} arcyksięcia pozosta­
ją w zwiaz’-r z prz} łączeniem Au­
strii do Niemiec.

cc na celu ujednolicenie obowiązu­
jących przepisów austriackich z 
niemieckimi. Zarządzenie zawiera 
zasadniczy zakaz dysponowania 
walorami na rzecz obcokrajowców 
i zakazuje wywozu walorów za­
granicznych. Wszystkie należności 
zagraniczne, dewizy, platyna i zło­
to winny być zgłoszone w urzędzie 
dewizowym. Nowe zarządzenie za 
myka granicę austriacką, uniemo­
żliwiając ucieczkę dewiz zagrani­
cę.

ARCYKSIĄŻĘ JÓZEF
W ARESZCIE OCHRONNYM.
64-letni arcyksiąże Józef Ferdy­

nand, syn arcyksięcia Ferdynanda 
toskańskiego, został osadzony w 
areszcie ochronnym. Krok ten mo 
tywowany jest tym, że arcyksiąże. 
wyrażał się w sposób ubliżający 
o narodowym „socjalizmie“.

. HISTORIA HITLERYZMU 
ZAMIAST HISTORII AUSTRII.

Na zarządzenie austriackiego 
ministerium oświaty odpadną przy

tegorocznych egzaminach dojrza­
łości w szkołach średnich pytania 
z historii Austrii, które miały w 
tysp roku po raz pierwszy obowią­
zywać przy tych egzaminach. W 
miejsce historii krajowej ma być 
obecnie w najwyższej klasie wy­
kładana historia Niemiec i ruchu 
narodowo - „socjalistycznego“.

prąwdzie i poza napastnikiem do­
strzec i określić tych, którzy przy­
czynili isę do aneksji. A tymi byli 
nie nasi przeciwnicy, lecz nasi de­
legaci, nasi mandatariusze.

Czy przypominacie sobie „gru­
bą czwórkę“ — Wilsona, Lloyd 
George'a, Clemenceau, Orlanda — 
którzy zredagowali na własną rę­
kę Traktat Wersalski i pakt St. 
Germain? Ten komitet czterech wy 
kreślił granice nieszczęsnego kra­
ju, któremu zabrano wszystko, co 
jest potrzebne do życia. Otóż jeśli 
solidarność narodowa nie jest pu­
stym dźwiękiem, Anglicy, Amery­
kanie, Francuzi, Włosi powinni 
zważyć w swym sumieniu konse­
kwencje paktu 7 St. Germain.

Dzisiaj przelewanie łez nad lo­
sem Austrii jest do pewnego sto­
pnia hipokryzją. Stany Zjednoczo­
ne najmniej może mają racji odże­
gnując się teraz od spraw euro­
pejskich. Co zrobiono, aby posta­
wić tamy zaborczości, kto zabrał 
glos, aby przeciwstawić się .An. 
schfussowi“? Nic nie warte są wa 
ly wzniesione z paktów papiero­
wych.

Ten krok Hitlera przewidziałem 
Pisałem w „Vive la Liberte“: Gdy

tylko poczuje, że entuzjazm mas 
słabnie, rzuci im odżywkę — „An­
schluss“, kolonie — na podtrzyma 
nie ducha. Wyczerpie cały pro 
gram monachijski. Znienacka, w 
sobotę, gdy Londyn wyrusza na 
„weekend“, gdy Europa odpoczy­
wa..."

„Anschluss“ jest. I — jak oznaj­
mił sam „Führer“ — będzie to tył 
ko pierwszy etap na drodze do 
zbudowania Wielkiej Germanii.

Na kogo przyjdzie kolej jutro? 
Czy Europa będzie przetasowywa 
na, krajana dowoli?

W Monachium, pod Portykiem 
Wodzów, wyryte są na płycie 
granitowej nazwiska 19-tu teryto­
riów odebraych Niemcom na mocy 
Traktatu Wersalskiego, Alzacja i 
Lotaryngia figurują w pierwszym 
rzędzie".

KautsKy 
w Holandii

Karol Kautsky, który w porę 
zdołał opuścić Wiedeń, udał się po 
przez Pragę do Holandii. Rząd 
holenderski udzielił mu prawa po­
bytu w swym kraju.

Kautsky ukończył 83 lata.

Faszyści przekroczyli rzekę Ebro
Dalsze zackte walki na froncie aragońskim

Komunikat oficjalny sztabu gen. 
Franco donosi, żc na froncie ara. 
gońskim, mimo niesprzyjającej po. 
gody, na odcinku ITuesca wojska 
powstańcze posuwały się naprzód 
przełamując opór nieprzyjaciela. 
Wojska rządowe we wszystkich 
swych punktach oporu zmuszone 
były do wycofania się, ponosząc

Samolot spłonął
w Pirenejach

Samolot komunikacyjny, kur 
żujący na linii Casablanca Tulu 
za uległ katastrofie w środę w go 
dżinach wieczornych. W samolo­
cie znajdowało się 5-ciu podróż 
nych oraz 3-ch członków załogi. 
Samolot miał przybyć do Tuluzy 
o godzinie 2-giej w nocy.

Według otrzymam ch donie­
sień, wczoraj wieczorem w pobli­
żu miejscowości Corsavy w Pire­
nejach spadł samolot, który spło­

nął. Akcja ratunkowa nie dała 
wyników.

Jak stwierdzono, s.-molot roz 
bił się o skałę, zwaną „Pic des 
cinq Croix“ w def. wscli. Pirene­
jów, w odległości 1 kim. od ko 
palni Las India. Szczątki samolo­
tu leżą w górach na wysokości 
2400 mtr. wśród śniegów, w miej­
scu trudno dostępnym. Jak usta­
lono, ofiarą katastrofy padło 3-ch 
ludzi załogi i 5 pasażerów, lecą­
cych z Dakaru.

Porwanie księcia Mongołów
przez wysłanników Rządu chińskiego

W mongolskich kołach wielk;e 
wzburzenie wywołała wiadomość 
o uprowadzeniu przez gubernato­
ra prowincji Nighsia—Ma Hung- 
kue księcia Ałsszan • Mongołów 
Koła mongohkie twierdzą, że 
Rząd chiński wysłał przed paru 
dniami agentów, których za Ja 
niem było śledzenie księcia Ala

szan-Mongołów, stojącego na cze 
le mongolskiego ruehu pro japoń 
'kiego w Su juanie Jeden z agen 
tów m>ał przed swą ucieczką po­
lecić gubernatorowi prowincji 
Ninghsia uprowadzenie lub za­
mordowanie księcia. Koła mon 
golskie domapają się wysłania 
ekspedycji karnej.

bardzo duże straty. Faszyści zaję­
li wzgórze San Gregorio i wieś Tar 
dienta.

Na odcinku południowym nad 
rzeką Ebro wojska gen. Franco 
przeprawiły się przez rzekę i w o 
parciu o silnie umocniony przyczó­
łek przerwały front nieprzyjaciela 
na przestrzeni około 10 km., zmu­
szając całą część południową linii 
obronnej nieprzyjaciela na froncie 
aragońskim do wycofania się. Nie­
przyjaciel pozostawił na placu po 
nad 400 zabitych oraz wielką ilość 
broni 1 amunicji.

Komunikat mlnis+erium obrony 
Hiszpanii donosi: na odcinku armii 
zachodniej nieprzyjaciel zdołał 
przekroczyć rzekę Ebro i zajął miej 
scowości Pina i Vclilla De Ebro. 
Nieprzyjaciel zmusił nasze oddzia

ty do opuszczenia Tardiente i San 
Gcrren. Na odcinku Huesca natar­
cie nieprzyjaciela zostało odparte.

Ordery ganieskre
dla bankierów

Papież Pius XI udekorował 
bankiera nowojorskiego John‘a 
Piermont Mcrgan‘a i znanego a- 
mer\ kańskiego magnata finanso­
wego Tomasza Lamont‘a, Wiel­
kim Krzyżem Orderu św. Grze­
gorza. Ponad to Ojciec św. nadał 
tvtuł papieskiego Cameriere b. 
gubernatorowi stanu Nowy York. 
Alfredowi E. SmitlTowi.

Z (Odzieanej kroniki ZSSR
„Krasna ja Zwiezda“ pisze w 

artykule wstępnym, że aparat re 
dakcyjny dzienników wojsko- Zwiezda“, 
wych w ZSSR został zaśmiecony 
elementem „trockistowsko • bu- 
charinowskim“ i że dotychczas 
nie wszystkie dzienniki zostały ? 
elementów tyh oczyszczone. Jako

przykład dziennik podaje Zaka-i 
kaski okręg wojenny. „Krasnaja 

nawiązując do oczy­
szczenia wojskowych organów 
prasowych, zaleca podporządko­
wanie ich naczelnikom wydzia­
łów politycznych. (PAT.).

Tenor w Palestynie
Pozostający pod zarzutem szpie­

gostwa na rzecz Anglii A^ab Fa 
res, został wraz ze swoim szofe­
rem napadnięty przez powstań 
ców arabskich i uprowadzony.

Poszukiwania wszczęte przez 
policję są dotąd bez rezultatu. 
Według przypuszczeń tak Fares, 
jak i jego szofer zostali zabici.
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Tow. Vandervelde
o Czechosłowacji

„Świstki papieru“!
Przez zabór Austrii pogwałcono czternaście 

traktatów i zobowiązań!
W brukselskim dzienniku „Le 

Peirple" tow. Vandervelde, b. pre­
mier Belgii i b. przewodniczący 
Międzynarodówki zamieścił arty­
kuł o Czechosłowacji.

Tow. Vandervelde pom. in. pi­
sze:
„Pomiędzy półdyktatorską Au­

strią a demokratyczną Czechosło­
wacja jest dużo zasadniczych róż 
nic. Przede wszystkim istnieje w 
Czechosłowacji mniejszość, w któ 
rei łonie jest zdecydowana socja­
listyczna i antyfaszystowska frak­
cja, biorąca udział w rządzie, a 
która dała dowody swej lojalno­
ści.

Po wtóre pos-ada Czechoslowa 
cja silną, dobrze wyszkoloną ar. 
mię, zaopatrzoną w pierwszorzęd­
ny materiał wojenny oraz ożywio­
ną duchem niepodległościowym...

Po trzecie, nowe oświadczenia, 
złożone jednocześnie przez Z. S. 
S. R. i Francję, musiały przeko­
nać szefów pangermańskiego fa­
szyzmu, że popełniliby błąd, gdy­
by nie brali poważnie tych oświad 
czeń i jeśli, zrywając swe zobo­
wiązania międzynarodowe, prze- 
szliby do ataku, to mieliby do czy 
nienia z bardzo poważnym prze­
ciwnikiem...

Mocne i zdecydowane stanowi­
sko mocarstw, które chcą utrzy­
mać pokój i w których żywotnym 
interesie leży pokój, dalekie jest 
od powiększnia niebezpieczeństwa 
wojennego, a przeciwnie, zumiej, 
sza to niebezpieczeństwo odpowie 
dnio do obaw tych, którzy tylko * i

Ze stenograficznego sprawozda 
nia z pierwszego swego odczytu 
postanowił tow. Drobner wydać 
broszurę. Broszurę tę chcąc unik 
nąć większej straty finansowej — 
wysłał w szczotkowej odbitce do 
cenzury. Broszura po przejściu 
prewencyjnej cenzury administra- 
cyjnej i prokuratorskiej poszła do 
druku.

Jakież było zdumienie dr. Dro- 
bnera, gdy w miesiąc później, po 
rozsprzedaniu broszury w księ­
garniach, dostał zawiadomienie o 
konfiskacie broszury.

KONFRONTACJA.
Polemizując z aktem oskarżenia

i zeznaniem biegłego p. Otmara- 
Bersona, jakoby w broszurze tej 
upiększył sowiecką rzeczywistość, 
konfrontuje dr. Drobner swoje 
spostrzeżenia z relacjami szeregu 
pisarzy: majora Lcpeckiego w
książce „Sybir bez przekleństw“, 
M. Wańkowicza „Opierzonej re­
wolucji“, Janty Połczyńskiego w 
książce „Ziemia jest okrągła".

Z konfrontacji tej wynika, źe pi­
sarze d w dużo mocniejszej for­
mie wyrażali swe sympatie do nie 
których urządzeń sowieckich.

Prawdziwą jednak sensację wy 
wolały cytaty z książek p. Otma- 
ra . Bersona „Nowa Rosja“, „Mi 
»us Moskwa“ { „Kreml na biało“ 
znajdujące się w diametralnej 
sprzeczności z opinią złożoną 
przez p. Otmara w śledztwie o 
broszurze dr. Drobnera.

STRAJKI
I 23 MARZEC 1936,

Wiele miejsca poświęca osk. 
sprawie fali strajków okupacyj­
nych w 1936 roku. Według aktu 
osk. rola dr. Drobnera miała po­
legać podczas tych konfliktów na 
jątrzeniu i zaostrzaniu zatargów. 
Analizując dokładnie przebieg 
tych walk strajkowych, na szere­
gu konkretnych przykładów opie­
rając się na korzystnych zezna-

gwałt uznają, iż mogą znaleźć się 
w obliczu przeważających sił nie­
przyjacielskich. Gdyby W. Bryta­
nia i Francja w lipcu 1936 roku, 
miast chwycić się polityki nieinter 
wencji, która według ogólnego 
przekonania stała się tylko śmie- 
szną farsą, przyznali republice 
hiszpańskiej zwykłe dobrodziej­
stwo międzynarodowego prawa 
do zaopatrzenia się w środki obro 
ny, Hitler i Mussolini palcem by 
nie ruszyli. Powołujące się zaś na 
demokrację rządy, nie wzięłyby 
na siebie straszliwej odpowiedział 
ności za przyczynienie się do zdn 
szenia swobód zaprzyjaźnionego 
narodu, a to tylko przez swą fał­
szywie pojmowaną neutralność.

Czy jest jeszcze nawrót z tej 
drogi? — zapytuje Vandervelde.

Na angielskiego premiera nie 
ma co liczyć — odpowiada — ale 
jest nacisk opinii publicznej. To­
czą się akcje podjęte przez Chur­
ch iła, Lloyd George'a, liberałów, 
labourzvstów ' poważny odłam 
konserwatystów. Dużo liczy też 
Vandervelde na nowego ministra 
Spraw Zagr. Francji Paul Bon- 
coura.

Najbliższe dni powinny przy­
nieść rozstrzygnięcie o losach Eu- 
ropy".

ZIOŁA znane ogólnie jako 
..HERBATA PUHLMANNA“

uśmierzają, kaszel, usuwają flegmę 
l działają kojąco przy cierpieniach 
górnych dróg oddechowych. Do na­
bycia w aptekach i drogeriach. 
Oryginalna paczka kosztuje 1.65 zt

niacb wyższych urzędników admit 
nistracyjnych — wykazuje dr. ‘ 
Drobner, że przeciwnie w konflik 
tach tych spełniał rolę wybitnie 
pojednawczą.

CREDO POLITYCZNE.
Zakończył dr. Drobner wyzna­

niem swego creda politycznego. 
„Jestem socjalistą — powiedział 
— t niczym innym. Drogowska­
zem politycznym jest dla mnie 
program radomski PPS. Ten pro­
gram w czasie powszechnej nie­
pewności, stanowi jasny punkt na 
tle smutnej polskiej rzeczywisto­
ści".

Na tym kończy tow. Drobner 
zeznania.

28 ŚWIADKÓW.
Z chwilą otwarcia rozprawy — 

zgłosił obrońca dr. Ignacy A- 
leksandrowicz listę świadków, — 
zgłoszonych już uprzednio w licz 
bte 80, i odrzuconych przez Sąd 
na posiedzeniu gospodarczym je­
szcze przed rozprawą. Obrona re 
dukuje liczbę proponowanych 
świadków do 28, najkonieczniej­
szych dla przewodu sądowego. A 
mianowicie: prof, dra St. Kota, 
Stefana Podgórskiego, Red. Mie­
czysława Niedziałkowskiego, A- 
dama Ciołkosza, Józefa Cyrankie­
wicza, Kazimierza ścibora, Nor­
berta Barlickiego, Stan. Dubois, 
Henryka Ziffera, Franciszka Hu- 
banka, dr. Zdzisława Kwiecińskie 
go, Tomasza Kapitułkę, Jana Ha- 
mamacza, Franciszka Kowalews­
kiego, Czesława Jędraszka i mgr. 
Maurycego Osieka, dr. Romualda 
Szumskiego i dr. Lidię Ciolkoszo- 
wą, Stefana Czarneckiego, b. o- 
kręgowego Inspektora Pracy w 
Krakowie, W. Królikiewicza, insp. 
pracy w Krakowie i J. Sawickie­
go, sekr. Związku Klasowego bu­
dowlanych, Zygmunta Szymanów 
skiego, prof. U. J. P., dr. Antonie­
go Pajdoka, Maksymiliana Statte- 
ra i Ludwika Szczepańskiego, re­
daktora ,,L K. C".

Oto lista traktatów i zobowią­
zań międzynarodowych, gwaran-
tujących niepodległość b. Austrii:

1) Pakt Ligi Narodów, art. 10.
2) Traktat Wersalski, art. 80, 

rozdz. 6;
3) Traktat z Saint-Germain, 

art- 88;
4) Protokół, podpisany w Li­

dze Narodów 4-go października 
1922;

5) Orzeczenie Międzyn. Trybu­
nału Sprawiedliwości w Hadze s 
5 września 1931 r.;

6) Protokół Ligi Narodów z 15 
lipca 1932; podpisy: Austria, An­
glia, Belgia, Francja, Czechosło­
wacja i Włochy;

7) Deklaracja Francji, Anglii i 
Włoch, podpisana w Londynie 
17-go lutego 1934 r.;

8) Protokół rzymski z 17 mar 
ca 1934 r., podpisany przez Au­
strię, Węgry i Włochy;

9) Deklaracja na posiedzeniu 
Rady Ligi Narodów z 27-go wrze­
śnia 1934 r., podpisana przez An

W dniu 19 marca b. r. odbył się 
w sali Rady Miejskiej we Lwowie 
wieczór dyskusyjny, zorganizowa­
ny przez Klub Dyskusyjny przy 
O kr. Związku Legionistów, z refe. 
ratem prof. U. J. K. Tadeusza Bigo

Prokurator tych sprzeciwia się 
dopuszczeniu świadków*.

„NIE MOŻNA SIĘ BYŁO 
PRZYCZEPIĆ".

Sąd przystępuje do przesłuchi­
wania świadków.

Św. Podbrożny, kom. policji w 
Zakopanem podaje, że był obec­
ny na akademi w 50-rocznicę 
„Proletariatu". Na akademi tej 
przemawiał dr. Drobner w fonie 
agresywnym.

Zeznania św. Puchały, wywia­
dowcy z Zakopanego pokrywają 
się z poprzednimi.

Św. Przeździecki, wywiadowca 
podaje, że na zgromadzeniu w 
dniu 21 marca 1936 roku dr. Dro­
bner wzywał „na barykady", o- 
mawiając wypadki w „Semperi- 
cie".

św. Mgr. GaJoś był obecny na 
odczycie, dr Drobnera w „Nowym 
Sączu" o wrażeniach w Sowietach 
„Przemówienie to było tak „fik­
cyjne" — mówi — że nie można 
się było do niego przyczepić".

Do
BerezyKaituskiej

Ag. P. A. T. podaje:

W wyniku dalszej akcji Mini­
sterium Spraw Wewnętrzny h 
zwalczania elementu przestępcze­
go, szczególnie szkodliwego dla 
bezpieczeństwa i porządku pu­
blicznego, wysłano do miejsca 
odosobnienia w Berezie Kartu: 
gkiej kilkudziesięciu spekulantów 
i szkodników gospodarczych oraz 
zawodowych przestępców krymi­
nalnych z terenu województwa 
łódzkiego. Są to m. in.: Berek
Borensztein, Ksyl Frydman, Ela 
Brystowski, Abram Gelrubin, E 
noch Sztajnsznajder, Hercel Wur- 
cel, Józef Szewczyk, Hersz Ajzen- 
bach, Izrael Gozjasz.

glięu Francję i Włochy;
10) Deklaracja z 7 lutego 1935 

r„ uczyniona w Rzymie przez 
Mussoliniego i Lavala;

11) Deklaracja z 3 lutego 1935 
w Londynie w wyniku rozmów 
angielsko-francnskich;

12) Rezolucja z 14 kwietnia 
1935 r. na konferencji w Stresie; 
podpisy: Anglia, Francja i Wio­
chy;

13) Protokóły rzymskie dodat­
kowe z 22-go marca 1936 r„ pod­
pisane przez Austrię, Węgry i 
Włochy;

14) Układ niemiecko . austriac­
ki z 11-go lipca 1936.

Do tego możnaby dodać je­
szcze ostatnie „porozumienie“ z 
Berchtesgaden, również „poręcza, 
jące“ niepodległość Austrii.

Z listy powyższej widać, że naj­
więcej zobowiązań wobec Austrii 
wziął na siebie Mussolini, który 
też najwięcej ich złamał.

Ponure to dokumenty dziejów 
powojennych świata!

na temat projektu ordynacji wybór 
czej dla 6 miast największych. Re­
ferent oświetlił krytycznie podsta­
wowe zasady projektu i zaatako­
wał przede wszystkim zasadę gło­
sowania na listy związane oraz po 
mysi wprowadzenia do dzisiejsze­
go systemu powszechnego głoso­
wania kurii wyborczych w posta­
ci grup gospodarczych i zawodo­
wych.

Przenoszenie systemu głosowa, 
nia na listy związane, który może 
ma swe uzasadnienie w wyborach 
politycznych, parlamentarnych — 
do wyborów samorządowych jest, 
zdaniem mówcy, dowodem dużego 
nieporozumienia, jakie panuje na 
temat samorządu. Ordynacja wy­
borcza powinna być dostosowana 
do charakteru i relów samorządu 
terytorialnego i jego organów. Ra- 
dy miejskie nie są reprezentacja­
mi politycznymi, tylko organami 
administracyjnymi; wyborca, powo 
łany do desygnowania tych orga­
nów, powinien mieć możność usto­
sunkowania się bezpośredniego do 
lokalnych zagadnień administracji 
miejskiej i do osób kandydatów. 
System głosowania na listy zam­
knięte utrudnia takie u stosunków a 
nie się, bo zmusza wyborcę do op­
towania za pewnym programem po 
litycznym w skali ogólnopaństwo- 
wej i do patrzenia na zagadnienia 
lokalnego samorządu przez pryz­
mat o góln opoli tycznych ideologii 
Mówca uważa za dogmat zasadę 
oowszecbności glosowania, nic fyl 
ko dlatego, że to jest postulat de­
mokratyczny, ale przede wszyst­
kim dlatego, że wynika on wprost 
z pojęcia samorządu terytorialnego 
tako samorządu powszechnego, a 
więc obejmującego wszystkich 
członków danej gruoy terytorialnej 
czyli wszystkich mieszkańców.

Równie negatywnie wypadła o- 
cena drugiej inowacii t. j. wprowa 
dzenla do rad miejskich przedsta­
wicieli grup gospodarczych i za- 
wodowycb. Referent nazwał ją za­
maskowanym systemem kurialnym. 
Projektowany system kurialny pod 
waźa zasadę równości powszech­
nego głosowania, prowadząc w 
konsekwencji do absurdalnego ptu 
ralizmu. Oznacza dublowanie sa- 
morzędu gospodarczego i zawodo- 
wego w samorządzie terytorialnym 
co jest sprzeczne z jego zadania­
mi i zniekształca funkcje samorzą­
du terytorialnego. Jeśli idzie o mia 
sta kresowe, jak Lwów — może 
przyczynić się do osłabienia ele­
mentu polskiego w życiu samorzą­
dowym.

W dyskusji nad referatem prezy­
dent miasta, pos. Ostrowski, ilustro 
wał cyframi statystycznymi stosun­
ki społeczne i narodowościowe 
Lwowa oraz dzisiejszy skład oso­
bowy rady miasta; zobrazował ró- 
wneż prawdo podobny skład rady 
według zasad projektu. W konklu­
zji uznał, że zmiany dzisiejszego 
systemu w kierunku projektowa, 
nym są raczej niepożądane.

'X s -

jutro rozpoczyna w Krakowie swe obrady

Obrady toczyć się będą w Domu Górników, AL Krasińskiego 16

Proces dr. Drobnera

Wymowa... książek o ZSSR
PERYPETIE Z BROSZURĄ.

nowej samorządowej ordynacji wyborczej

Przegląd prasy
„ZGODA NARODOWA“.

Endecy podkreślają przy każ­
dej sposobności awe hasło zgody 
narodowej. Zwłaszcza w momen­
tach ważnych, przełomowych. 
Tymczasem „sanacyjny“ poznań­
ski „Nowy Kurier“ opowiada — 
z ostatnich dni — ciekawe fakty:

Kiedy całe społeczeństwo Pozna­
nia trzy dni temu zdecydowanie ma­
nifestowało swą gotowość oddania 
swych sił do dyspozycji Naczelnego 
Wodza, L zw. „Stronnictwo Narodo­
we" urządziło — korzystając z o- 
gólnego podniecenia — akcję prote­
stacyjną.» te dzielnicy żydoteskiej, 
wybijając tam szyby. Czyż to nie 
jest szerzenie anarchii?

I jeszcze jeden przykład. W u- 
biegłą niedzielę urządził Związek 
Młodej Polski w Poznaniu potężną 
akademię w Domu Rzemieślniczym 
ku czci Marszałka Śmigłego • Rydze. 
Wówczas przybyło kilkuset ludzi z 
t. zw. „Stronnictwa Narodowego", 

.próbując urządzić pod oknami ,JiO- 
cią muzykę“. Czyż to świadczy do­
datnio o patriotycznych uczuciach 
owych „narodowców“?

„EKSPOZYTURA“. 
„Ekspozyturą“ Hitlerii nazywa 

„Kurier Polski“ — państwo Musr 
soliniego. Oczywista, po aneksji 
Austrii. Mussolini — powiada 
dziennik — stał się w praktyce 
WASALEM HITLERA.

Chodzi o to, że włoski dyktator 
swoją polityką anty habsburską, po­
lityką ścisłego przymierza z Trzecią 
Rzeszą, zrobił wszystko, co było w 
jego mocy, ażeby separatystyczne 
nastroje w Austrii osłabić, a nie 
wzmocnić.

Czy partia przy stoliku abisyńskhn 
zostanie wygrana — to jeszcze nie­
wiadomo. Zapewne, niebawem oka­
że się, że o tym zadecydują w zna­
cznej mierze, podobnie, jak w Au­
strii, czynniki wewnętrzne, z czym 
eię dotąd za mało liczono w Rzy­
mie. Pewne jest natomiast, że partia 
przy stoliku austriackim została 
przegrana, a stawką jej była mocar- 
stwowość Włoch. Trzeba się będzie 
pożegnać z rolą arbitra Europy.
Jest to (na ogół) uwaga słusz­

na. Skoro raz Mussolini ustąpił

w sprawie tak ważnej; skoro Hi­
tler stanął na granicy włoskiej; 
skoro Hitler wkroczył na tereny 
naddtmajskie i t. p.,—Italia prze­
grała. Będzie, naturalnie, szuka­
ła rekompensaty w Hiszpanii, w 
północnej Afryce. Ale w Europie 
środkowej Wiochy stały się — 
„ekspozyturą Berlina“ — powia­
da „Kurier Polski“.

Bardzo pouczające także dla 
innych państw.

PROTEST PRZECIWKO 
OKRUCIEŃSTWOM.

Tow. Jexal w bratnim belgij­
skim „Le Peuple“ podnosi we 
wstępnym artykule głos protestu 
przeciwko strasznym okrucień­
stwom, które dzieją się w Barce­
lonie i innych miastach, bombar­
dowanych przez gen. Franco. Czy 
wreszcie skończy się ta zbrodnia? 
Francja zwróciła się do W atyka~ 
nu, by ze swej strony zaprotesto­
wał. Ale Watykan milczy. Zbro­
dnia trwa...

Z ROSYJSKIEJ SOCJALNEJ 
DEMOKRACJI.

Ukazał się numer 5 pisma „So- 
cjalisticzeskij Wiestniik“ (mień- 
szewików) —, jak zwykle, bar­
dzo zajmująco zredagowany. No­
tujemy trzy rzeczy.

Jubileusz (40-lecie) partii zo­
stał ODŁOŻONY zc względu na 
sytuację polityczną.

Ciekawa jest korespondencja o 
ROZGROMIENIU KOMINTER- 
NU (aresztowano w Moskwie o. 
koło 100 działaczy). Aresztowany 
został np. Piatnickij. Z Polaków 
— LEŃSKI (!), Bronkoivski i in- 
ni. Napiszemy o tym obszerniej.

O procesie Bucharina moskiew­
ski korespondent donosi, że pod- 
sądnych „badano“ po 3—5 dni 
bez przerwy (oczywiście „bada­
cze“ się zmieniali). W razie o- 
mdlenia robiono jakieś zastrzyk 
ki... Z rozpoczęciem procesu ocią­
gano się, — do chwili, gdy się wy. 
jaśniło, że „papaninowcy" (na 
krze) zostaną uratowani by 
wytworzyć psychiczną przeciw’

K. CZ.
umgę.~

Groźba strajłiu
w Marynarce Handlowe!

Celem unormowania warunków 
pracy, płacy i traktowania załóg 
hotelowych zatrudnionych na sta­
tkach pasażerskich naszej mary­
narki handlowej, Związek Zawo­
dowy Transportowców reprezen­
tujący marynarzy, opracował pro 
jekt umowy zbiorowej, który w 
dniu 5 marca b. r. zosta? złożony 
w Związku Armatorów Polskich

v? Gdyni.
Dnia 22 b. m. marynarze zo­

stali powiadomieni, iż pp. arma­
torzy nic widzą potrzeby i możli­
wości zawarcia umowy zbioro­
wej. Inaczej mówiąc pp. armato­
rzy obstają przy istniejących sto 
sankach, które opisaliśmy w sze­
regu artykułów na początku bie­
żącego miesiąca.

Z sali sądowej stoi cy
Likwidator, kurator i... defraudant

W Sądzie Okręgowym w War­
szawie rozpatrywano proces Ja­
na Kuśty, kuratora a następnie 
likwidatora Towarzystwa „Roz­
wój“. Jan Kuśta pełnił te obowią 
zki przez kilka łat a gdy po nim 
objął urzędowanie p. Skarbek — 
stwierdził niebywałe nadużycia i 
zawiadomił urząd śledczy.

Śledztwo dało wyniki rewela­
cyjne. Kuśta systematycznie prze 
właszczał sobie pieniądze z kasy 
Towarzystwa, "biorąc sumy w gra 
nicach do kilku tysięcy zł. rocz­
nie, przy czym przyznał się, iż 
pieniądze brał na wódkę i wyści­
gi. Nawet zwolnienie go z zajmo 
wanego przezeń stanowiska—nie 
przeszkodziło mu w działalności 
przestępczej: nazajutrz po dymi­
sji podjął jeszcze bezprawnie 3 
tys. zł. Kuśta ukrywał swoje na­
dużycia w ten sposób, że fałszo­
wał’ kwity urzędu skarbowego i 
z ksiąg kasowych usuwał niektóre 
karty.

Posadę p. Kuśta otrzymał dzię 
ki poleceniu naczelnika wydz. spo 
teczno - politycznego Komisariatu 
Rządu Rungego. Jednocześnie z 
pracą w Tow. „Rozwój“ Kuśta 
był kuratorem Zaiks'u, Związ­
ku Zrzeszeń Własności Nierucho­
mej miejskiej, pociągu-wystawy, 
likwidatorem Zakładu św. Tere­
sy i komitetu Budowy Domu Le­
śników

Dochody jego były olbrzymie, 
bo z każdej tranzakcji pobierał 
prowizje. Mimo, iż przeciętnie z 
samych stałych wynagrodzeń o- 
skarżony miał około 2 tys. zł. — 
nie pogardzał nawet małymi su­
mami, które defraudował.

Sąd skazał Kuśtę na 6 lat wię­
zienia. I.

wrzucono
do Morza Czarnego
Prasa rumuńska donosi, żc ru­

muńskie władze celne w porcie 
Konstanca zezwolił)' palestyń­
skiej firmie Pardess wrzucić do 
Morza Czarnego milion pomarań­
czy, ponieważ uległy one zepsu­
ciu.

i

Straszliwy
tornado

Donoszą z Bengalu, że nad 
miejscowością Jhautala, Kalania- 
par i Kadamihar przeszedł stra­
szliwy tornado. Wszystkie te miej­
scowości zostały niemal doszczęt­
nie zniszczone. Kilkadziesiąt o- 
sóh zginęło, a kilkaset odniosło 
rany.

I
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Rewelacja
#

P. Alfred Łaszowski, pisarz czo­
łowy „Falangi**, — to człowiek do­
prawdy nieoceniony. Wniknął 
przenikliwie w stosunki rumuńskie 
i wnioski ze swych badań wnikli­
wych przedstawił opinii polskiej 
na str. 4 ostatniego zeszytu „Fa­
langi“.

I otrzymaliśmy SENSACJĘ 
PIERWSZEJ KLASY.

Bo zauważcie.
Przez czas krótki, nie mniej 

brzemienny w skutki, funkcjono­
wał w biednej Rumunii Rząd p. 
Gogi. P. Goga dokonywał w Ru­
munii wespół z p. prof. Cuza 
„PRZEŁOMU NARODOWEGO“ 
(niektóre projekty p. prof. Cuza 
podejmują teraz w Sejmie polskim 
p. p. posłowie Budzyński i Dudziń­
ski). ,Warszawski Dziennik Naro­
dowy'** piał z zachwytu. Rumunia 
miała wyzwolić się i od Żydów i 
od masonów.

No.. Minęło parę tygodni. P. Go. 
ga wyleciał, jak z procy. Król 
objął rodzaj dyktatury. I spokój.

Mylicie się: WCALE NIE SPO­
KÓJ.

P. Alfred Łaszowski z „Falangi * 
stwierdza jasno a węzlowato, bez 
owijania... rewelacji w bawełnę 
(cytuję dosłownie):

„Tak jest. Za rządów narodowych 
Gogi organizowano prowokacje poli­
cyjne w myśl ostatnich instrukcyj K.o- 
minternu i poselstwa sowieckiego w 
Bukareszcie*1.
Ładna historia!... Jakżeż my — 

Polacy — możemy mieć gwaran­
cje, że i u nas „przełom narodo­
wy** nie wypadłby według instruk- 
cyj „Kominternu**?.» Dziękujemy 
pięknie, ale lepiej nie...

V
P. Alfred Łaszowski w słowach 

pięknych, choć nieco przesadnych, 
opisuje pewne zdarzenie.

Bojówka .Żelaznej gwardii* p. 
Codreanu (ta „Żelazna gwardia** 
p. Codreanu była w myśl oświad­
czeń „narodowego** premiera p. 
Gogi — PŁATNĄ AGENTV- 
BĄ „Trzeciej** Rzeszy na rumuń­
ski lokalny użytek) jodzie sobie 
samochodem ciężarowym do jar 
kieji wsi.

Spotkała ich bojówka właśnie 
*narodowego** p. Gogi. P. Łaszow­
ski opisuje ją... frapująco:

,£miechy w szeregach zbirów... Czuć 
ich wódką i winem; zataczają się; 
twarze nabrzmiałe, mokre; banda; 
bojówka rządowa; pijanii".
Później strzały, szef bojówki 

„Żelaznej gwardii“ został zabity. 
,JCula odłupała mu skroń1*, jak 
potviada plastycznie p. Łaszowski. 
Przed śmiercią uniósł rękę ku gó­
rze: „Gwardia i nasz Kapitan * 
(„Kapitan** — to p. Codreanu).

P. Łaszowski jest pełen patosu 
w dalszych swoich opisach• Co­
dreanu „pochyla się nad zmar­
łym, szepce coś. Dotyka skroni**». 
Sentymentalnie i ładnie.» Nieja­
ko w stylu Napoleona... „Wódz** i 
żołnierz poległy...
,

Aliści p. Łaszowski nie uzupeł­
nił reportażu, w którym jest wię­
cej patosu nieco przesadnie krzy­
kliwego, niż faktóto realnych.

P. Łaszowski zapomniał dodać, 
że niebawem „wódz** p. kapitan 
Codreanu uzyskał subsydium z 
kancelarii cywilnej króla Karola, 
ROZWIĄZAŁ „GWARDIĘ ŻE 
LAZNĄ** I WYJECHAŁ POD 
MODRE NIEBO ITALII, BY... 
PISAĆ PAMIĘTNIKI.

V
Wiemy natomiast — dzięki p. 

Łaszowskiemu, — ze „narodowy 
premier Rumunii p. Goga dzia­
łał po prostu, w myśl „instrukcyj 
Kominternu**. I dalibóg wychodzi 
podobnie do... procesóto moskieiv 
skich. Tam — każdy komunista z 
epoki Lenina „okazuje się prę­
dzej czy później ,/igelitem faszy­
zmu**. Tu — premierzy „narodo­
wi** tak samo „okazują się wyko­
nawcami instrukcyj' Kominternu .

Sytuacja dość niezwykła i nie­
wątpliwie oryginalna. Chór Dana 
powinien zmienić słowa swojej slL 
cznej piosenki: p- były premier 
„narodowy** Goga śpiewa do p. 
Bucharina:

„Zamieńmy się rolami:
Ty będziesz dziś faszystą, 
a ja na złość endecji 
zostanę komunistą...

ARCHIWISTA.

Proces moskiewski
a komuniści

Ostatni proces moskiewski był 
najpotworniejszy ze wszystkich 
dotychczasowych; akt oskarżenia 
zaprawiono ochraną carską i mi 
cizną GPU ,a nagromadzono w 
nim taką masę głupstw, kłamstw 
i nikczemności, że czytelnik tego 
aktu odwraca uwagę od oskar- 
źonych ,a kieruje ją na — oskar­
życieli. Każdy nieuprzedzony czło 
wiek winien zadać pytanie: jak 
to jest możliwe, by w państwie 
odbył się publicznie taki proces, 
kompromitujący doszczętnie to 
państwo i jego kierowników, po. 
grążający to państwo w opinii 
kulturalnego świata i wszystkich 
ludzi uczciwych?!

Cechą najbardziej znamienną 
aktu oskarżenia jest to, że obej­
muje on zarzuty przestępstw i 
zbrodni za cały czas istnienia 
Rosji sowieckiej, poczynając od 
pokoju brzeskiego, a co do 3-ch 
oskarżonych sięga nawet czasów 
carskich. Jakże to się stać mogJo, 
że w ciągu 20 łat dyktatury Le­
nina i Stalina — bo chodzi tu 
przecież także o okres rządów le­
ninowskich — najwybitniejsze 
stanowiska zajmowali szpiedzy, 
zdrajcy, szkodnicy, defraudanci? 
Jak to możliwe, te pod czujnym 
okiem Lenina i Stalina taki Troc­
ki już w r. 1921, stojąc na czele 
stworzonej przezeń „czerwonej 
armii“, był szpiegiem niemieckim, 
a w r. 1926 został jeszcze angiel­
skim? Że w tym samym czasie, 
kiedy Stalin odnosił druzgocące 
zwycięstwa w piatiletkach, pomoc 
nicy jego i wykonawcy planów w 
armii, w rolnictwie, w finansach, 
w handlu z zagranicą, w polityce 
narodowościowej ,w spółdzielczo 
ści — uprawiali szpiegostwo, kra 
dzież, sabotaż? Co są warte sta­
tystyki sowieckie ,skoro akt oskar 
żenią twierdzi, że je fałszowano? 
Jeżeli truto Gorkiego, Kujbysze- 
wa i Menźyńskiego, to co się 
działo i dzieje w GPU z pomniej­
szymi figurami i ze zwykłymi 
szarymi obywatelami sowieckimi?

I pytanie główne: czy wszyst­
kie te oskarżenia spadają tylko 
na oskarżonych, na wykonawców 
a nie dotyczą wcale tego, co stoi 
na szczycie prawdy i jest za 
wszystko odpowiedzialny?

Jeżeli przyjmiemy na chwilę, że 
oskarżeni byli winni, to najwięk. 
sza wina obarcza tych, co po­
winni byli o wszystkim wiedzieć, 
a wszystko tolerowali, t. j. Le­
nina i Stalina. Akt oskarżona, 
który miał na celu wywyższenie 
Stalina do poziomu Lenina, grze­
bie jednego i drugiego pod gru­
zami oskarżeń.

Taki jest nieodparty wniosek, 
wypływający z aktu oskarżenia i 
z procesu. Na tle nieustającej or­
gii tępienia „wrogów ludu“, któ­
rych Jeżów w jednym tylko roku 
1937 naliczył bezma?a 3 miliony,

proces moskiewski robi wręcz 
koszmarne wrażenie o sytuacji w 
Rosji. I na Zachodzie niemal po­
wszechne zapanowało przekona, 
nie, że na procesie osądzony zo- 
stal Stalin ze swym systemem 
rządzenia.

Tylko stalinowcy tego nie przy 
znają.

Francuski stalinowiec senator 
Cachin wierzy w sprawiedliwość 
Jeżowa i Wyszyńskiego i co try­
bunał moskiewski orzekł, jest dla 
niego święte .

Czeski stalinowiec Smeral rzu­
ca brudne oszczerstwa na kie­
rowników Międzynarodówki So­
cjalistycznej, kładzie na siebie 
togę Wyszyńskiego i „oskarża“ 
ludzi tego pokroju co de Brouc- 
kere, Vandervelde, Adler i in. o 
knowania wespół z to w. Danem 
z faszyzmem przeciw Rosji.

Niemiecki stalinowiec Dahlem, 
członek egzekutywy partii nie­
mieckiej, posądza zarząd niemiec 
kiej partii socjalistycznej na e- 
migracji o... współdziałanie z HU 
tlerem przeciw Rosji! A obrzydli­
wości swe wypisuje w artykule 
pod tytułem „Hitler przegrał bit­
wę“. To niby proces moskiewski, 
„demaskując“ szpiegów hitlerow.

skich, zadał klęskę Hitlerowi, któ 
ry już przegrał „decydującą bil- 
wę“!

A wszyscy ci panowie Cachin, 
Smeral, Dahlem $ im podobni, 
wypisując takie idiotyzmy i nik­
czemne oszczerstwa pod adresem 
socjalistów, zapraszają ich jed­
nocześnie — do wspólnego fron­
tu!
Mamy przeświadczenie, że ta nę­

dzna maskarada „jednolitego fron 
tu“ (w rozumieniu stalinowców) 
dobiega końca. To dłużej trwać 
nie może. Stalinowcy poza Rosją 
nie mogą się usprawiedliwić tym, 
że muszą kłamać i zatracać swą 
godność ludzką pod grozą terro­
ru, że działają pod przymusem. 
Jeżeli mimo to ślepo słuchają roz 
kazów Moskwy i teraz jeszcze, 
po procesach moskiewskich — a 
zwłaszcza po ostatnim z nich — 
wysługują się Stalinowi, to trze­
ba ich potraktować albo jako 
głupców, albo jako płatnych 
agentów. W jednym i drugim wy 
padku są to szkodnicy ruchu ro­
botniczego. Każdy świadomy, my 
ślący, uczciwy człowiek pracy 
winien unikać ich towarzystwa.

(JMB).

Jutro w naszym numerze:
wszystkie ostatnie depesze i wiado­
mości; artykuł M. Niedziałkowskiego; 
Polska, Litwa i obóz „narodowy” 
Obóz „narodowy” w praktyce życia 
codziennego

Jedenastu na tysiące
Wbrew urzędowym wiadaomo- 

ściom, jakie prasa otrzymuje z 
Wiednia i w ogóle z byłej Austrii, 
okazuje się, że „entuzjazm" Au­
striaków dla nowego ustroju nie 
jest tak ani gorący, ani sponta­
niczny, jak to czytamy w depe­
szach naszych urzędowych i pół- 
urzędowych agencji.

„Zglajchszaltowanie“ b. Austrii z 
Rzeszą największy postęp uczyni­
ło w dziedzinie żywności i cen. 
Zniesienie granic sprawiło, że spe­
kulanci z Niemiec ogałacają Au­
strię z produktów żywnościowych, 
które nabywającą za bezcen wo­
bec ustalenia kursu marki = 1 
szyi. 35, potem = 2 szyi., a w 
końcu — 1.50.

Ażeby „zjednać" sobie społe­
czeństwo Austrii hitlerowcy dzia­
łają bądź terrorem, bądź namową.

Nowy burmistrz Wiednia dr. 
Neubacher wzywa do siebie

Hiszpania walcząca
Obrona przed najazdem

Kilka cyfr z frontu aragońskiego
Prasa brytyjska (konserwatyw­

na) stwierdza:
Wojska republikańskie Hiszpa­

nii mają na frondę wschodnim (a. 
ragoftskim) do czynienia z potęż­
ną armią cudzoziemską, zaopatrz® 
ną w nowoczesną broń i obfity 
materiał wojenny.

Armia ta składa się:
Z wielu WŁOSKICH DYWIZYJ, 

łącznie około 50.000 żołnierzy róż­
nej broni.

Z ARMII MAROKAŃSKIEJ, o. 
bejmującej kilka dywizji w sile 
conajmniej 40.000 ludzi.

Z 10.000 NIEMCÓW, po więk­
szej części specjalistów, wśród 
których nie brak jednostek piecho 
ty z „legionu Kondora".

Nakładem CKW. PPS. wyszła z 
druku broszura p. t

„CZARNA KSIĘGA"
polskiej reakcji.

(PRAWDA O ENDECJI)
Cena 10 gr.

Zamówienia wraz z gotówką 
należy wysyłać na adres Sekreta­
riatu Generalnego CKW., Warecka 
Nr. 7, lub za pośrednictwem PKO. 
Nr. 3174.

Zamówienia będą przyjmowane 
od 50 egz.

Z Około 20.000 PORTUGALCZY 
KÓW, RUMUNÓW 1 WĘGRÓW.

Z około 10.000 żołnierzy LEGII 
CUDZOZIEMSKIEJ.

Z około 20.000 HISZPANÓW.

Jak widzimy więc, armia ta 
składa się z około 150.000 ŻOŁ­
NIERZY OBCYCH; Hiszpanie sta­
nowią procent niewielki

Oświadczenie Lloyd George'a
w sprawie Hiszpanii

Lloyd George, były premier an­
gielski, oświadczył dziennikarzom 
amerykańskim co następuje: *'
„Według informacyj przezemnie 

otrzymanych ofensywa nieprzyja­
cielska została wstrzymana przez 
rządowców i posiłki wojskowe na 
pływają na front aragoński. W

Barcelonie panuje doskonały duch. 
Ostatanie bombardowanie nie tyl­
ko, że nie zdemoralizowały ludno­
ści, lecz podniosły ją jeszcze bar­
dziej na duchu i umocniły jej wo­

lę walczenia aż do ostatniej kro­
pli krwi".

B. burmistrz Wiednia

wszystkich dawnych pracowni­
ków socjalistycznego zarządu 
miasta, którzy należeli do „Schutz 
bundu" i usiłuje skłonić ich pers­
wazją i namową do wstąpienia w 
szeregi narodowych „socjalistów".

Wiedeń liczy tysiące byłych 
pracowników miejskich, którzy za 
swe przekonania socjalistyczne i 
za przynależność do „Schutzbun- 
du“ stracili pracę.

Z pośród tych wszystkich Neu- 
bacherowi udało się namówić tyl­
ko... jedenastu b. pracowników 
straży pożarnej.

Gdy zgodzili się na wstąpienie 
w szeregi hitlerowców dr. Neuba- 
cher wygłosił do nich przemówie­
nie mniej więcej następującej tre­
ści:

„W walkach lutowych 1934 r. 
ryzykowaliście życiem za waszą 
wiarę i pozostaliście wierni wa­
szemu wodzowi Weisselowi, który 
jak bohater zginął na szubienicy, 
skazany przez poprzedni system 
rządów.

My narodowi „socjaliści" umie­
my uszanować takie stanowisko 
1 zapytujemy was, czy z tą samą 
wiernością, którą służyliście wa­
szym dawnym ideałom, będziecie 
służyć naszemu F{jhrero\vi aż do 
ostatniej kropli krwi".
Zdrajcy oczywiście przyrzekł! ! 

zaraz otrzymali posady w. straży 
pożarnej.

Pokwitowania
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII

Centralny Związek Robotników 
Przemysłu Chemicznego w Haj­
nówce zł. 7.90

Adolf Strumpf zł. 10.
Halina Wysocka — Lipno zł. 1. 
Zamiast kwiatów! na trumnę 

drogiego przyjaciela, prof. St. 
Nowakowskiego, uczonego całą 
duszą oddanego sprawie wyzwo­
lenia ludu pracującego — grono 
naukowców z Warszawy zł. 73.

tow. Seitz aresztowany .
B. burmistrz Wiednia, wielce za Dopiero wskutek interwencji wy- vVOSZßk ftujsSOLU vłQWY

bitnych członków Labour Party 
tow. Seitza przeniesiono do pry-j 
walnej lecznicy.

Dziś tow. Seitz znowu jest wię- 
ziony.

Jednocześnie z tow. Seitzem a-

służony dla Sprawy Robotniczej 
tow. Seitz ,został przez hitlerow­
ców aresztowany i osadzony w 
więzieniu.

Przypominamy, iż po walkach 
lutowych 1934 roku klero-faszyści 
trzymali tego sędziwego towarzy­
sza w więzieniu, a gdy zachoro­
wał — w szpitalu więziennym.

resztowano i osadzono w więzie- pD7V DP7PfTMFWHi

Anton?o Ruiz VSIaplana 36)

STWIERDZAM. ZE...
Hiszpania gen. Franco 
w oczach urzędnika sądu

Reflektować więc na miano stolicy mogły tylko 
trzy miasta: Burgos, Salamanka oraz Pampeluna. 
W Sewilli bowiem panował Queipo, a ten nie zgo 
dziłby się odstąpić miasta innemu rządowi, jak tyt­
ko znajdującemu się w jego ręku — natomiast kola 
katolicko - reakcyjne nie zgodziłyby się za nic na 
powierzenie im steru władzy.

A więc Pampeluna— wskutek bliskości naonczas 
trontu północnego, oraz przemożnych wpływów 
w niej elementów nawarskich — nie mogła stać rię 
oficjalną stolicą ruchu, który dla przyczyn wiado­
mych skłaniał się raczej ku faszyzmowi.

Pozostały więc Burgos i Salamanka; z przyczyn 
natury strategicznej 1 politycznej zwyciężyła stolica 
Cyda.

Burgos — spokojne miasto, wyprane z wszelkiej 
walki klasowej, znajdujące się pod bezpiecznymi 
wpływami klerykalno - monarchistycznymi — me 
odznaczało się jednak bezwzględnością tradycjona- 
1 stów nawarskich. Dlatego też zostało wyznaczone 
na pierwszą stolicę ruchu powstańczego.

Ale Salamanka nie dała za wygraną: wkrótce po

tym, wskutek połączenia się wojsk północnych, pod 
wodzą generała Moli a wojskami południowymi, pod 
wodzą generała Franco, stała się ważnym punktem 
strategicznym i rozpoczęła walkę z Burgos, pragnąc 
wyrwać mu palmę pierwszeństwa.

Ta rywalizacja odpowiadała zresztą walce na pła­
szczyźnie ideologicznej, która zaznaczyła się zróż­
niczkowaniem między ruchem tradycjonalistyczno- 
mona* chistycznym (generała Moli) na północy, a 
wzmagającym się wpływem faszyzmu zagranicznego, 
który oddziaływał na ruch południowy.

Wałna między tymi dwoma miastami — zresztą 
równoległa do walki między dwiema tendencjami 
ideologicznymi w ruchu powstańczym — była lago 
da ona i osłabiana, ale nigdy nie rozstrzygnięto jej 
ostatecznie; tak samo zresztą, jak rywalizacja ist- 
nała nadal w jednej i tej samej organizacji nacjona 
lis tycznej.

Z tych właśnie przyczyn stolicą pozostał Burgos, 
ale szef państwa mieszkał w Salamance; nastąpd 
c*ekawy podział wpływów. Koła reakcyjno-klery- 
kałne kontrolowały finanse, sprawy wewnętrzne 
i wyirtai sprawiedliwości. — Salamanka zaś gościła 
„osob stości" faszystowskie, ciała kierownicze Fa­
langi, ministeria wojny i spraw zagranicznych, 
siowem — te resorty, które najbardziej podlegały 
kontroli obcych mocarstw faszystowskich. Tam bo­
wiem osiedliły się obce komisje wojskowe i posel­
stwa, jako też „misje polityczne".

W okresie gdy ruch wojskowy nosił charakter

wyłącznie monarchistyczny i klerykalny*}, przeważa- 
l \cy wpływ miały Pampeluna i Burgos. Po zmianacn, 
jakie nastąpiły, gdy nurt faszystowski opanowywał 
kraj, poczęła Salamanka zdobywać pełnię władzy. 
W obecnej chwili jest ona faktyczną stolicą tego, 
cp się nazywa „Hiszpanią nacjonalistyczną".

Generał Mola, widząc, że kierownictwo i wpływ 
na ruch, który zapoczątkował, wymyka mu się z rąk 
— poczynił szereg starań, aby wzmocnić wpływy 
Burgos — Pampeluny. Zdobycie Bilbao dałoby mu, 
(ako zwycięskiemu geenrałowi, wielki atut do ręki 
dla wywierania wpływu na dalszy rozwój ruchu po­
wstańczego. Jego zamysły wywołały silny sprzeciw 
na Berlin — Rzym-

Jak wiadomo, projekty jego nie ziściły się, bo­
wiem katastrofa przy moście B ruj ula pozbawiła ruch' 
reakcyjno - monarchistyczny szefa, który był jeg* 
uosobieniem i który nim kierował.

*) Jak czytelnik zauważył, Villaplana słusznie rozgra­
nicza dwa prądy w powstaniu: północny, o charakterze mo­
narchia tycznym, dążący do przywrócenia tronu i władzy 
króla z powrotem wpływów kościoła; natomiast prąd połu­
dniowy, generała Franco, pozostający pod bezpośrednim 
wpływem nazistowskich i faszystowskich doradców, nie zaj­
muje się wogóle sprawą monarchii, natomiast dąży do usta­
lenia totalnej dyktatury. Prąd ten, z początku współdziała­
jący z klerem, ostatnio doprowadził do szeregu konfliktów, 
skutkim których Zakon Jezuitów opuścił w ostatnich cza­
sach strefę powstańców. (Przypisek tłomacza).

(D. c. Q.).



Sfr. 4

Do robotników angielskich
zwraca sie Rząd o pomoc i popirde

Z inicjatywy Rządu premier 
Chamberlain i minister obrony 
narodowej, sir Thomas Inskip, 
przyjął w środę członków, ra­
dy naczelnej angielskich związ­
ków zawodowych celem omówie­
nia z nimi kwestii przyśpieszenia 
wykonania programu zbrojeń an­
gielskich, którego wymaga pogar­
szająca się sytuacja międzynaro­
dowa.

Przedstawiciele związków za­
wodowych zapewnili premiera o 
gotowości organizacyj robotni­
czych przyśpieszenia tempa pra­
cy, jednak wyrazili zarazem ży­
czenie, by Rząd w swej polityce 
zagranicznej wziął pod uwagę 
postulaty ruchu robotniczego.

Od strajku generalnego w ro­
ku 1926 żaden szef Rządu brytyj­
skiego nie odbywał specjalnej na­
rady z radą naczelną Trade-Uuio- 
nów.

Po naradzie wydano następu­
jący komunikat:

„Rada Naczelna Trade - Unio- 
nów wzięła udział w naradzie na 
zaproszenie premiera, który pra­
gnął poinformować Radę Naczel­
ną, iż Rząd widzi się zmuszony 
poczynić przygotowania dla dal­
szego wzmożenia programu obro­
ny. Premier wyjaśnił, źe nie za­
mierza przedłożyć żadnych spe­
cjalnych propozycyj dla zapewnie 
nia wzmożenia tego programu. 
Przedyskutowanie odpowiednich 
środków będzie rzeczą przewód- 
ców rozmaitych gałęzi przemysłu 
zarówno pracodawców, jak i pra­
cobiorców, którzy wspólnie omó­
wić winni, w jaki sposób należy 
udzielić Rządowi pomocy, o którą 
się zwraca. Ustalenie właściwej 
drogi dla podjęcia niezbędnej dy­
skusji, będzie sprawą pomiędzy 
pracodawcami i Trade-Unionami.

Premier oświadczył, źe celem 
narady było zwrócenie się do 
przedstawicieli Trade-Uniouów, 
aby wykazali swą dobrą wolę i 
udzielili swej pomocy. Premier 
pragnął również wyrazić swoją 
ufność, że doceniając znaczenie

sytuacji, Rada Naczelna uczyni 
zadość jego życzeniu. Rada Na­
czelna zobowiązała się rozważyć 
najdokładniej i jak najszybciej to 
ważne oświadczenie“.

Charakterystycznym dla sytua­
cji, w związku z którą premier 
Chamberlain odbył naradę z prze- 
wódcami Trade-Unionów jest tak 
że inicjatywa, z jaką wystąpił

„Times“, który proponuje przepro 
wadzenie rejestracji celem ustale­
nia użyteczności na rzecz pań­
stwa każdego dorosłego obywate­
la W. Brytanii. Inicjatywa 
„Timesa“ nie oznacza w rzeczywi 
stości nic innego, jak przygoto­
wanie do wprowadzenia po­
wszechnego obowiązku służby 
wojskowej.

Japonia sięga po Sachalin
Akcja zbrojna - czy kupno pod presją?

Podczas debaty w parlamencie 
japońskim minister spraw zagra­
nicznych Hirota był interpelowany 
w sprawie represyj stosowanych 
przez władze sowieckie wobec 
japońskich koncesyj naftowych i 
węglowych na północnym Sacha­
lins. Min. Hirota w odpowiedzi 
oświadczył, źe „Japonia czyni

Obrady senatu

Obrona sadów przysięgłych
Echa zajść w Warszawie

Jak wiadomo, w środę Senat 
uchwalił zniesienie sądów przy­
sięgłych. W dyskusji na ten te­
mat przemawiał m. in. poseł Pa­
tek, którego mowę dajemy poni­
żej:

Decydujemy o sprawie wybitnie 
praktycznej, nie teoretycznej, doty­
czącej codziennego życia wszystkieli 
mieszkańców kraju. Jeżeli bierzemy 
sprawę z punktu widzenia zasadni­
czego, to współpraca społeczeństwa 
z Rządem jest zawsze pożądana. Tra 
fłć na sędziego spośród społeczeń­
stwa, który by współdziałał z są­
dem nie jest rzeczą trudną. Osobi­
ście więc jestem zwolennikiem są­
dów przysięgłych i jestem za pozo­
stawieniem dotychczasowego stanu.

Komisja Senatu w marcu 1937 r. 
wypowiedziała się 10 głosami za 
wnioskiem Rządu, a 4 przeciw. Po­
tem czekaliśmy prawie rok i w grud 
niu sen. Staniewicz miał być spra­
wozdawcą i miał przemawiać za pro 
jektem rządowym, a słyszeliśmy, ja­
kie dziś -zajął stanowisko. Przewod­
niczący Komisji sen. Terlikowski 
uważał, że element obywatelski po­
winien brać udział w sądownictwie 
i zwrócił się do Rządu o odpowied­
ni wniosek ustawodawczy. Sen. Pe- 
trażycki postawił postulat co do 
tych spraw, które już zostały wszczę 
te przed sądami przysięgłymi. Pre­
zes Polskiej Akademii Umiejętności 
p. Wróblewski, oświadczył się za 
utrzymaniem czynnika obywatelskie 
go w sądownictwie. OD CZASU, 
JAK TA SPRAWA JEST W SENA-

Na „Wyspie Wężów"
ma powstać lumuńska Bereza

Szereg dzienników podjął ostat 
nio kampanię przeciwko podziem­
nej akcji niektórych ugrupowań 
partyjnych, politycznych i działal­
ności niektórych polityków.

Minister stanu prof. Jorga ata­
kuje na łamach swego organu me 
tody konspiracyjne - polityczne. 
Wielki dziennik informacyjny 
„Curentul“ poświęca czołowy 
artykuł konieczności „akcji profi­

laktycznej“, w celu usunięcia 
wszystkich przeszkód, stojących 
na drodze do ostatecznej konsoli­
dacji narodu.

Ten sam dziennik rozważał w 
ostatnich dniach ewentualność u- 
tworzenia obozu koncentracyjne­
go na bezludnej dotychczas t. z w. 
„wyspie wężów“, położonej na 
morzu Czarnym, w odległości 40 
kim. od wybrzeża rumuńskiego.

Arcyksiąże Habsburg
aresztowany przez hitleiowców

W Mondesee, koło Salzburga 
popadł w ostry konflikt z władza­
mi nirodowo-socjalistami arcy- 
książę Józef Ferdynand Habsburg. 
Arcyksiążę miał oświadczyć, że 
wypisze sobie pewien cytat z 
Göthego „üötz von Berlichingen“ 
na dłoni prawej ręki, tak, źe kie­

dy go ktokolwiek pozdrowi pod­
niesieniem ręki w odpowiedzi 
przeczyta na jego dłoni ów niede­
likatny cytat.

Arcyksiążę Józef Ferdynand 
Habsburg został natychmiast a- 
resztowany i osadzony w więzie­
niu.

Odratowana Palestyna
Celem przeciwdziałania usta­

wicznemu przekraczaniu granicy 
pomiędzy Palestyną a Syrią przez 
oddziały uzbrojonych Arabów, 
władze mandatowe noszą się za­
miarem zbudowania wzdłuż całej 
granicy zasieków z dru'u kolcza­
stego w wysokości 10 m. W pe­
wnych porach dnia graniczna za­
pora z drutu kolczastego nałado­
wana będzie prądem o wysokim 
napięciu.

Do czasu przeprowadzenia po­
wyższych zarządzeń bezpieczeń­
stwa obowiązywać będzie od 
dziś na całym terytorium nadgra­
nicznym pomiędzy Palestyną i Sy­
rią stan wojenny. Pomiędzy za­
chodem i wschodem słońca wszy­
scy mieszkańcy w rejonie nadgra­
nicznym będą musieli zostać w 
swych domach nie chcąc się nara­
zić na niebezpieczeństwo zastrze­
lenia przez patrole wojskowe.

UPŁYNĘŁO JUż 9 M1ESIĘ- j jąCą interpelację w sprawie wy-CIE,
KO, 'darzeft w »»Hey w dniu 19 b. m.
dotychczas ME mamy Wj W dniu 19 marca, jako w rocz. 
sprawie czynnika obywa- nicę Imienin Marszalka Piłsudskie

kSSeobSSIu ' f°. oraz w zw.i^ku z u!t:matum »
Ki PROJEKT, ALE dziś jest LltwV’ wywołującym napięcie ca. 
MINISTREM A junto może BYć lej opinii publicznej, ulice Warsza 
KTOŚ inny. Czy on to zobowiążą wy były szczególnie ożywione, 
nie przyjmie ? Zresztą nie wiemy, społeczeństwo manifestowało swój
Z — ÄÄÄ ka" dla wskrzesiciela Ojczyzny' 
aż będziemy mieli cały materiał Oraz solidarne stanowisko W obrO 
i wtedy dopiero decydować? Takie! nie autorytetu Państwa i goto.

"MŹI wypehuenl, każdego rożka, 
nien otaczać Senat. Niech Pan mi- Zl\ w 0brOnie praw Rzeczypospoli- 
nlster powie, w juki sposób chce tej.
wprowadzić element społeczny do: Ten nastrój, świadczący o soli-

Narodu- z“rbyiże my decydujemy, a co będzie,. „to jednak w szeregu punktach mia- 
ja wam powiem jutro“. , sta przez czynniki, które wykorzy-

Mamy w tej sprawie już szereg stywaly zaabsorbowanie władz
ÖrtdÄjT w/powi“ i bezpieczeństwa utrzymywaniem 
działa się za sądem przysięgłych i! porządku 1 kierowaniem ruchu pu- 
tego zdania był także ówczesny Mi- j blicznego przy masowych manife- 
nister Sprawiedliwości. Konstytucja ' stacjach patriotycznych aby regU-
s“p“X.y^rapo«em,ema^ '«-ad porachunki osobiste, czy 
prawo o ustroju sądów powszech-1 grupowe, przy czym bito prze 
nych z r. 1982, ale bazowane na roz-! chodniów, tłuczono Szyby W skle- 
porządzeniu z r. 1928. Tak samo pach chrześciariskich i żydow-
wattia“ karnego!™ A w końcu 1 jest j skich» dopuszczając się kradzieży. 
Konstytucja Kwietniowa. Jeżeli ona! W momentach wielkiego podnie 
o tyra przemilcza, to nie znaczy, że' cenią wszędzie się zdarza, że tam,
Ä*iotSrwitej tSŁnI?.dze *? skoncentrowane wielkie 
do tego punktu nie wykonano przez i ^umy, jakieo męty społeczne robią 
15 lat. Ale to nie znaczy, żeby Kon; swoją robotę. Tym razem jednak 
stytucja ta nie istniała przez ten j wydarzenia robiły wrażenie akcji, 
okres.

Jeden argument przeciwników są­
dów przysięgłych mnie zabolał.
WIĘC CAŁY ŚWIAT NIE BOI SIĘ 
U SIEBIE SADÓW PRZYSIĘG­
ŁYCH, A MY MIELIBYŚMY SIE 
BAĆ DLATEGO, ŻE MAMY U SIE­
BIE ŁUDZI IlóżNEGOr TYPU ? JE- 1
STEM pewien, że mamy ludzi | Spraw Wewnętrznych: kto ponosi 
i potrafimy ich wybrać, i odpowiedzialność za powyższe wy 
(Oklaski). To są dwa talenty po- darzenia i co Rząd zamierza uczy

dążącej do wywołania rozruchów 
w szerokiej skali.

Zdarzyły się również wypadki 
napaści na dwuch senatorów Rze­
czypospolitej.

Zapytuję p. Premiera i Ministra

trzebne do sądów przysięgłych.
Mamy u siebie czynnik społeczny 

w sądach wojskowych, handlowych, 
w sądach pracy, gdzie wszędzie są j ju zjawiskom? 
ludzie z wyboru. Tylko w sądach 
przysięgłych ma nam przeszkadzać 
brak ludzi?

Mnie się zdaje, że nie można ina­
czej do tej sprawy podchodzić, jak 
tylko żeby w tej chwili odroczyć de­
cyzję i poczekać na wniosek, z ja­
kim przyjdzie p. Minister Sprawied-: p at 
liwości w sprawie udziału czynnika 
społecznego w sądownictwie (Oklas­
ki).

INTERPELACJA
w sprawie wydarzeń w stolicy 

Sen. Petrażycki zgłosił następu-

nić, by winnych ukarać i przeciw 
działać na przyszłość tego rodzą-

interpelacja w sprawie 
redakcji P. A. T.

Sen. Jeszke zgłosił interpelację 
w sprawie nieścisłych sprawozdań

Interpelantowi chodzi o opu­
szczenie pewnego ustępu z wywia 
du udzielonego przez kanclerza 
Hitlera angaielskiemu dziennikarzo 
wi w sprawie Pomorza.

Za okrzyki przeciw Eemm
usuihĘio posta... japonsK ego

Deputowany Suehiro Niszio zo­
stał mocą decyzji komisji dyscy­
plinarnej usunięty ze składu Izby 
Reprezentantów za wznoszenie o- 
krzyków amyniemieckich i anty. 
włoskich podczas przemówienia

premiera ks. Kcr.oye.
Jest to drugi wypadek wyklu­

czenia deputowanego w historii 
parlamentu japońskiego. Pierw­
szy fakt pozbawienia mandatu 
miał miejsce w r. 1879.

Robotni® manifestują
z okazji wywłaszczenia kopalni nafty

Związki robotnicze w Meksyku 
zorganizowały wielkie manifesta­
cje z okazji wywłaszczenia pry- 
wanego przemysłu nafowego. W 
demonstracji tej wzięło udział o- 
koło 100.000 ludzi.

Gdy pochód przechodził przed 
pałacem rządow>m, na balkonie 
ukazał się cały Rząd z prezyden­
tem Cardenasem na czele. Tłum 
zgotował Rządowi owację.

Jipońtzro grożą
zamknięciem wszystkich tirm zagranicznych w Chinach

wszystko celem zabezpieczenia 
swych praw i interesów, i źe przy 
gotowania do niezbędnych zarzą­
dzeń są w pełnym toku“. Postu­
laty sowieckie, dotyczące Ukwida 
cji koncesji japońskich na Sacha­
lin^ oraz zamknięcia konsulatów 
japońskich na terenie ZSRR min.
Hirota określił, jako „niedorzecz­
ne“.

Jednocześnie wśród obserwato­
rów zagranicznych w Tokio roze­
szły się pogłoski, że w łonie Rzą­
du japońskiego zapadła decyzja 
zajęcia północnego Sachalinu, któ 
rego bogactwa naturalne (nafta i 
węgiel) mają dla Japonii olbrzy­
mie znaczenie.

Wedle tychże doniesień wśród 
członków Rządu japońskiego ście­
rają się dwa poglądy co do spo­
sobu wykonania tego planu. Ko-

Ostatnie depesze i wiadomości na czele numeru

Połączenie kolejowe Pols.n-l.itwa

ła wojskowe domagają się podo­
bno aneksji północnego Sachali­
nu przy użyciu siły zbrojnej, pod­
kreślając, iż w obecnym stanie 
rzeczy ZSRR nie jest zdolne do 
stawiania zbrojnego oporu. Na­
tomiast ministrowie resortów go­
spodarczych, ze względu na trwa 
jące działania wojenne w Chinach 
mają skłaniać się do rozwiązania 
kwestii Sachalinu w sposób ana­
logiczny do kupna kolei wschód- 
nio-chińskiej w r. 1935, t. zn. w 
drodze propozycji kupna pod sil­
ną presją dyplomatyczną i woj­
skową.

Swój do swego...
„Rząd“ gen. Franco i „Rząd?' 

Mandzukuo postanowiły wymienić 
reprezentantów dyplomatycznych.

Wileńska Dyrekcja Kolejowa 
przygotowuje połączenie kolejo­
we pomiędzy Polską a Litwą. W

Włosi w Hiszpanii
Szefem lotnictwa włoskiego w Hi 

szpanii, jak komunikuje korespon­
dent „Daily Telegraph“, jest gene­
ral Garda. Pułkownik Mari dowo­
dzi bazą lotniczą w Las Palmas, 
skąd kierowane są naloty na Bar­
celonę. Major Halinghausen, kie­
ruje niemiecką bazą w Pollensa.

Około 60.000 włoskich żołnierzy 
walczy obecnie w Hiszpanii, nie li­
cząc ochotników. Na czele ich znaj 
duje się generał Berti, mający do 
pomocy generała Mancini. Na cze­
le artylerii stoi generał Manea, zaś 
intendenturą zawiaduje generał Fa- 
vagrossa. Oto, jak widzimy, z cze­
go składa się „narodowa armia hisz 
pańska

Zawiasach na pograniczu litew­
skim bawiła techniczna komisja 
kolejowa, która badała teren ro­
zebranego przez Litwinów przed 
18 laty toru kolejowego. (ATE.).

Odkopanie baszty 
z 15 wieku

W Wilnie podczas robót kon­
serwatorskich na Górze Zamko­
wej, odkopano zarysy trzeciej ba­
szty z 15-go wieku, dotąd zupeł­
nie zasypanej gruzami i ziemią. 
Baszta o podstawie prostokątnej 
położona jest od strony północnej 
Po obu stronach odnaleziono mur 
obwodwy, łączący się z basztą.

Czytajcie prasę 
socjalistyczną

r WIADOMOŚCI SPORTOWE

Agencja Domei komunikuje, źc 
według wiadomości ze źródeł1 ja 
pońskich odmowa banków zagra­
nicznych przyjmowania bankno. 
tów japońskich banku rezerwy

federalnej Chin może pociągnąć 
za sobą zamknięcie wszystkich 
firm zagranicznych, działających 
w północnych Chinach.

Strajk w Winnicy
W Zakładach Chemicznych 

Winnicy koło Warszawy, produ­
kujących barwniki dla przemysłu 
łódzkiego, wybuchł sirajk okupa­
cyjny na tle żądań robotniczych: 
podwyżki płac oraz zawarcia u- 
mowy zbiorowej i płacenia od­
szkodowań robotnikom w razie 
nieszczęśliwych wypadków, które 
są bardzo częste w tej fabryce. - 

Wybuch strajku przyśpieszy I iych fabrykach, 
manewr dyrekcji, która samocho- | .

darni chciała przewieźć do innej 
fabryki surowce, celem uniemożli­
wienia robotnikom akcji o spełnie­
niu słusznych postulatów.

Strajk jest imponująco solidar­
ny. Akcją kieruje Centr. Zw. Rob. 
Przem. Chemiczn., który poczynił 
już odpowiednie kroki, by nie 
dopuścić do wykończania produk­
cji Zakładów Chemicznych w in-

POJEDYNEK LEKKOATLETYCZ­
NY SZEŚCIU MIAST

Warszawski Okręgowy Związek 
Lekkoatletyczny prowadzi obecnie 
pertraktacje w sprawie zorganizuwa 
nia meczu lekkoatletycznego repre­
zentacji Warszawy, Krakowa, Łodzi, 
Wilna, Białegostoku i Luolina. Poje­
dynek lekkoatletów 6-ciu miast od­
byłby się w Warszawie. W każdej 
konkurencji startowałoby 6-ciu za­
wodników po jednym z każdego mia 
sta. Zasadniczo wszystkie okręgi 
wyraziły zgodę na rozegraniu podob 
nego meczu. Obecnie uzgadniany 
jest termin spotkania.

TRAGICZNY SKOK BRADLA 
W ZELL am SEE

Słynny austriacki narciarz Jó­
zef Bradl, który niedawno ustalił 
fantastyczny rekord świata w sko­
ku narciarskim, osiągając na mamu­
ciej skoczni w Planicy 307 metrów, 
uległ wypadkowi na zawodach w 
Zell am See. W pierwszym skoku 
Bradl uzyskał 70 m., w drugim po­
ślizgnął się i złamał nogę w dwóch 
miejscach. Możliwe, że wypadeK ten 
zakończy narciarską karierę Bradla.

ARSENAŁ ODWOŁAŁ SWOJE 
TOURNEE PO AUSTRII 

I WĘGRZECH
Słynna angielska drużyna piłkar­

ska Arsenał odwołała w związku z 
ostatnimi wypadkami w Austrii awu 
je tournee po Austrii i Węgrzech.

O PUCHAR EUROPY 
ŚRODKOWEJ

Węgierskie koła piłkarskie rozpo­
częły na razie oficjalne pertraktacje 
z Francją w sprawie przystąpienia 
do rozgrywek piłkarskich o puchar 
środkowej Europy na miejsce Au­
strii.
PIERWSZY MECZ LEKKOATLE­
TYCZNY POLSKA — FRANCJA

W dniach 18 — 19 czerwca na Sta 
diońie WP. rozegrany zostanie pierw 
szy międzypaństwowy mecz lekkoa­
tletyczny Polska — Francja. Zawo­
dy te toczyć się będą o nagrodę wę­
drowną, przyczem na własność zdo­
bywa nagrodę ten związek, który w 
dwóch spotkaniach w r. 1938 w War 
szawie i w r. 1939 w Paryżu) osią­
gnie większą ilość punktów.

dzi oraz obozy treningowe, a miano­
wicie dla sprinterów w pocz. kwiet­
nia oraz dla całej drużyny od 13 do 
17 czerwca.

MECZ LEKKOATLETYCZNY 
KRAKÓW — LWÓW' U MEMORIAŁ 

S. P. MJR. EN GL A 
Krakowski Okręgowy Zw. Lekko­

atletyczny zwrócił się do lwowskie­
go okręgu z prowincją rozgrywania 
corocznie mięazyokręgowego meczu 
Kraków - Lwów o memoriał mjr. 
Engla, założyciela i długoletniego 
prezesa KOŹLA, Który położył rów­
nież dla Lwowa duże zasługi. Lwów: 
ski związek przyjął inicjatywę Kra­
kowa i pierwsze spotkanie lekkoatle­
tyczne Lwów — Kraków odbędzie 
się w bieżącym roku w dniu 22 lub 
26 maja w Krakowie.
NOWY REGULAMIN PAŃSTWO­

WEJ ODZNAKI SPORTOWEJ 
Jak wiadomo, Państwowy Urząd 

Wychowania Fizycznego przygoto­
wuje już od dłuższego czasu nowy 
regulamin Państwowej Odznaki 
Sportowej. Regulamin ten wprowa­
dza szereg zmian podyktowanych 
wymogami życia i oparty na zebra­
nych w całej Polsce doświadcze­
niach. Nowy regulamin miał się uka 
zać już na początku nadchodzącego 
sezonu. Niestety konieczność zała­
twienia szeregu niezbędnych formal 
ności (projekt musi przejść przez 
Sejm i Senat, gdyż ma się ukazać w 
formie ustawy), spowodowała, że 
wydanie nowego regulaminu nastąpi 
prawdopodobnie dopiero z począt­
kiem r. 1939. Aż do te<o czasu obo­
wiązują przepisy, zawarte w reguła 
minie z 1932 r. Pozostają również 
nadal w mocy wytyczne Państwowe­
go Urzędu W. F. w sprawie P. O. 8. 
i upoważnienia do przeprowadzania 
prób o odznakę z 11 maja 1937 r.
———- -ttti------------—— r mrm ni

DO WZOROWEJ WSI 
POD WARSZAWĄ 

Spółdzielnia Tur. Wypoczynkowa 
„Gromada“ organizuje w niedzielę 
dnia 3 kwietnia interesującą cało­
dzienną wycieczkę do wzorowej wsi 
w pow. Skierniewickim — Godzia-

Warunki sportowe zawodów zosta nowa- Wyjazd o godz. 9.10 rano, po­
wrót tego samego dnia o g. 20.28. 
Cena 6.50 zł. Uczestnicy wycieczki 
będą mieli sposobność zapoznać się 
z samodzielnymi pracami organiza- 
cyj chłopskich, jak Koło Młodzieży 
Wiejskiej, Koło Gospodyń Wiejskich, 
zwiedzą dzieciniec, spółdzielnie mle­
czarską, piekarską, spożywczą, świa 
tlicę, bibliotekę, młyn spółdzielczy 
etc. Informacje i zapisy: „Groma­
da'", Warecka 11 a, teł. 338-89.

ły już ustalone i uzgodnione całko­
wicie.

Każda z drużyn składać się będzie 
z 30 zawodników.

Zarząd Polskiego Związku Lekko­
atletycznego rozpoczął już przygoto 
wania do organizacji tego meczu, a 
komisja sportowa PZLA upracowała 
plan przygotowania zawodników. 
Plan ten obejmuje zaprawę zimową 
(która została już przeprowadzona), 
zawody eliminacyjne 22 maja w Ło-



Z Górnego śląską

lifiii pntesD o sifiłMwitmu
Dlaczego nie wydano sądom b. burmistrza Karczewskiego?

W Katowicach toczy się obec­
nie proces o milionowe sprzenie­
wierzenia w Centralnej Targowi­
cy w Mysłowicach. Opinia pu­
bliczna czeka na ten proces już 
od kilku lat. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli członkowie zarządu: 
Kazoń i Fruchthändler, b. księgo­
wy Langer i Woskowicz. Prokura­
tor objął aktem oskarżenia rów­
nież b. burmistrza m. Mysłowic, 
dr. Karczewskiego, posła „sana­
cyjnego na Sejm śląski.

Okazało się jednak, że koledzy 
dr. Karczewskiego w Sejmie śląs­
kim, przeważnie sekretarze ZZP 
i ozonowego ZZZ, odrzucili wnio­
sek prokuratora o wydanie p. 
Karczewskiego sądom. Ostatnio 
krążą nawet pogołski, że dr. Kar­
czewski będzie zeznawał, jako 
świadek oskarżonych.

Trudno zrozumieć, czym kiero­
wali się sekretarze ZZP i ozono­
wego ZZZ, nie dopuszczając do 
wydania dr. Karczewskiego sądo­
wi. Wszak ustalono, że w Cen­
tralnej Targowicy dokonano ol­
brzymich defraudacyj, że dr. Kar­
czewski, będąc burmistrzem m. 
Mysłowic, jako czynnik nadzor­
czy, ponosi winę, iż tak wielkie 
sprzeniewierzenia wogóle mogły 
dość do skutku.

Akt oskarżenia mówi (cytujemy 
za „sanacyjną" „Polską Zachod­
nią"), że „Kazon i Fruchthändler, 
dzięki przejęciu przy pomocy bur­
mistrza Mysłowic, Karczewskiego, 
udziałów Targowicy, przypadają­
cych miastu, uzyskali większość 
kapitału i stali się tym samym 
dyktatorami".

Kazoń i Fruchthändler zdołali 
w ciągu 6 lat sprzeniewierzyć 700 
tys. zł. Ponadto przeszło 2 milio­
ny zł. zdefraudowali czasowo — 
to znaczy chcieli je rzekomo od­
dać, gdy interesy się poprawią.

Straty Centralnej Targowicy ro­
sły w ten sposób z roku na rok 
Tu jednak — mówi akt oskarże­
nia — z pomocą Kazoniowi przy­
szedł p. Karczewski, przeforsowu- 
jąc w radzie miejskiej Mysłowic 
przejęcie 100.000 zł. strat przez 
miasto. W roku następnym, gdy 
deficyty dalej rosły, znowu bur­
mistrz Karczewski uratował zagro 
żon ego kryminałem pupila i prze­
prowadził obniżkę czynszu dzier­
żawnego na rzecz miasta z 500000

IflflOj sił męskich uzyska Pan, etosn- 
lUU jo jąc aparat Nr. 111. Naukową 
broszurę wysyłam? bezpłatnie, dyskret- 

. nie „Inventus“, Warszawa, Aleje Jer o 
zł. na 370.000 zł. Czując opiekę xoümski« 35. 169

ojca miasta — nie tyle nad miar 
stem, ile nad sobą — mógł sobie 
oskarżony Kazoń powiedzieć: 
Mam od tego burmistrza i pułk. 
Ficowskiego (b. prezes BBWR w 
Mysłowicach), żeby mnie bronili 
i interweniowali u odpowiednich 
władz w razie potrzeby; nie po­
trzebuję krępować się w swej go­
spodarce funduszami Targowicy. 
A źe istotnie się nie krępował, 
świadczy o tym wysokość zdefra- 
udowanych sum.

To mówi akt oskarżenia o roli 
p. Karczewskiego w machinacjach 
finansowych Centralnej Targowi­
cy. Pomimo tego, że akt oskarże­
nia był znany posłom Sejmu śląs­
kiego, odrzucili oni wniosek pro­
kuratora o wydanie p. Karczew­
skiego sądom!

Jaka jest dziś sytuacja miasta 
Mysłowic? Jest ono tak zadłużo­
ne, że Magistrat m. Mysłowic mu-

siał zgłosić powództwo cywilne 
w procesie na prawie ubogich, po 
nieważ miasto nie jest w stanie 
zapłacić 3.000 zł. kosztów.

Budżet miasta Mysłowic na rok 
1938/39 zredukowano, szczególnie 
w dziedzinie opieki społecznej i 
zdrowia publicznego, na szkodę 
bezrobotnych i najbiedniejszej lu­
dności miasta.

Taką ruinę finansową pozosta­
wił p. Karczewski.

Robotnicy, stanowiący więk­
szość mieszkańców Mysłowic, 
muszą teraz płacić koszta rabun­
kowej gospodarki w Mysłowicach. 
P. Karczewski winien był zasiąść 
na ławie oskarżonych wspólnie z 
panami Kazon i em i Fruchthandte- 
rem. Uratowali go przed tym po­
słowie Sejmu śląskiego: sekreta­
rze ZZP i ozonowego ZZZ.

Dlaczego?

Na kongresie ZZZ delegaci z 
Rady lwowskiej ZZZ wystąpili z
rezolucją przystąpienia do Związ­
ków klasowych.

Za tą rezolucją opowiedziała 
się większość delegatów robotni­
ków budowlanych. W myśl zaję­
tego stanowiska, została przyjęta 
rezolucja na ogólnym Walnym 
Zebraniu Robotników Budowla­
nych, Drzewnych, Ceramicz- i 
Ziemnych, odbytym w dn. 19 bm. 
w lokalu ZZZ przy ul. Przechod­
niej 6.

Rezolucja ta głosi:
Wychodząc z założenia, że jed­

ność klasy robotniczej w chwili

obecnej jest to kwestia najbardziej 
paląca, najbardziej istotna i ży­
wotna, zarazem stwierdzając, że 
IV Kongres ZZZ nie spełnił na­
wet w drobnej części pokłada­
nych w nim nadziei, wysuwając 
zbyteczną i zbędną, a w obecnej 
chwili wręcz szkodliwą ideologię, 
syndykalizmu, robotnicy budowla 
ni członkowie ZZZ podejmują uch 
wałę przejścia do potężniejących z 
każdym dniem klasowych związ­
ków zawodowych, w których wi­
dzimy możliwość wywalczenia lep 
szej przyszłości dla całego prole­
tariatu Polski

Robotnicy budowlano - ziemni,

Strajk na robotach publicznych
w Rypinie

W dniu 18 marca rb. robotnicy, 
pracujący na robotach publicznych 
w Rypinie, przystąpili do strajku 
okupacyjnego. Do tej pory praco-

Wiadomości z całej Polski
DWIE OSOBY UTONĘŁY.

Na rzeczce Wisience, w po w. 
postawskim koło Kołowia wyda. 
rzył się tragiczny wypadek. Pod­
czas przeprawiania się przez rze­
kę dwuch robotnic i jednego ro­
botnika miejecowej fabryki dyk­
ty wywrócił się kajak, którym je­
chali, i wszyscy wpadli do wody. 
Jedną robotnice zdołano urato­
wać. Pozostali: Aleksander Pobie- 
dziński i Katarzyna Kuraczoników- 
na utonęli.
ZAMORDOWAŁA SIOSTRZEŃ­

CA KOCHANKA I SAMA TAR­
GNĘŁA SIĘ NA ŻYCIE.

Niesamowita zbrodnia zo­
stała popełniona w Borysławiu 
na tle zawodu miłosnego. 40-letnia 
Franciszka Podolakówma utopiła 
w dole po ropie naftowej, wypeł­
nionym wodą, 9-Ietniego Kazimie­
rza Bedrigo, po czym sama popeł­
niła s amobójsłwo, rzucając się do 
tego dołu. Zbrodniczego czynu do 
konała z zemsty za to, że opuścił

Kronika lwowska
Robotnicy Z.Z.Z. 

przeszli do Związku klasowego
W sobotę 12 bm. odbyło się w 

sali ZZZ przy ul. Zielonej 7 walne 
zebranie pracowników Zakładu 
Czyszczenia Miasta, zorganizowa­
nych dotychczas w tej organiza­
cji. Obecni w liczbie ponad 400 
osób uchwalili jednomyślnie opu­
ścić szeregi ZZZ 1 wstąpić gre­
mialnie do klasowego Związku 
Zawodowego Pracowników Uży­
teczności Publicznej przy ul. Li­
manowskiego. Natychmiast po po 
wzięciu uchwały, uczestnicy zgro­
madzenia, wraz z byłym zarzą­
dem organizacji, przywieźli całe 
archiwum oraz wszystkie przed­
mioty, stanowiące własność orga­
nizacji, do lokalu Związku zawo-

dowego przy uL Limanowskiego.
W lokalu naszego Związku za­

wodowego nastąpiło serdeczne 
powitanie nowych towarzyszów, 
którzy zrozumieli potrzebę konso­
lidacji szeregów robotniczych.

Po odegraniu „Czerwonego 
Sztandaru“ przez orkiestrę Związ­
ku Pracowników Komunalnych, 
przemawiali ttow.: Góral, Czyżec- 
ki 1 Kołodziej.

Zaznaczyć należy, że po likwi­
dacji organizacji ZZZ na terenie 
zakładów i przedsiębiorstw miej­
skich, klasowy Związek stał się 
tam jedyną, potężną i masową or­
ganizacją.

Poranek kulturalno-oświatowy
W ubiegłą niedzielę urządził 

Związek Robotników Budowla­
nych w sali Posejmowej poranek 
kulturalno - oświatowej. O godz. 
10.30 przed południem sala Posej 
mowa gmachu Skarbka wypełnio­
na już była po brzegi.

Uroczystość zagaił przewodni­
czący Komisji Kulturalno-Oświa­
towej, tow. Szczur, poczem Chór 
robotników budowlanych, pod 
batutą tow. Bojki, odśpiewał 
„Czerwony Sztandar“. Po odśpie­
waniu hymnu robotniczego, tow. 
Skalak wygłosił referat na temat 
zadań związków zawodowych w 
ruchu robotniczym. Dalszą część

programu wypełniły przemówie­
nia tow. Skibińskiego i tow. Sehe 
rera, a poza tym wiele pieśni lu­
dowych, pięknie odśpiewanych 
przez Chór. Z uznaniem spotkały 
się również deklamacje pojedyn­
cze i zbiorowe w wykonaniu człon 
ków Towarzystwa Uniewersytetu 
Robotniczego, Ukraińskiego Towa 
rzystwa Oświatowego „Robotny, 
cza Hromada“ i Kultur Amtu.

Uroczystość, która trwała prze­
szło dwie godziny, zakończona zo* 
stała wspólnym odśpiewaniem 
przez chór i zgromadzonych ucze­
stników „Czerwonego Sztandaru" 
i „Międzynarodówki“.

ją jej kochanek, Stanisław Kon­
dracki, który był wujem zamordo­
wanego chłopczyka.
TAJEMNICZE ZASTRZELENIE 

RZĄDCY MAJĄTKU.
Do mieszkania rządcy majątku 

Zarób ów w powiecie miechow­
skim, Adolfa Ditbergera, wtargnął 
nieznany osobnik i wystrzałem z 
dubeltówki zabił go na miejscu.

Zabójca niczego nie zrabował 
Na razie na ślad zabójcy nie na­
trafiono.

POCIĄG SPADŁ Z TORU.
Na szlaku kolejowym Podszw 

le, woj. wileńskie, z niewyjaśnio­
nej przyczyny wykoleił się pociąg, 
jadący z Wilna.

Parowóz i dwa wagony stoczyły 
się z toru. Wypadku z ludźmi nie 
było. Na miejsce katastrofy wyje­
chała komisja techniczna.

WILEŃSKI NERON.
Okolice Wielunia były przez pe­

wien czas nawiedzane epidemią 
pożarów. Dochodzenia wykazy­
wały, że wszystkie pożary po­
wstały z podpalenia. Przez dłuż­
szy czas podpalacza nie można 
było wykryć i dopiero jeden z go­
spodarzy przypadkowo złapał w 
nocy przy usiłowaniu podpalenia 
jego gospodarstwa 20-letniego Ja­
na Sikorę.

Aresztowany podpalacz przy­
znał się do wszystkich podpaleń, 
tłumacząc swoje czyny, że „widok 
płomieni sprawiał mu nie wysło­
wioną przyjemność!“

Władze sądowe postanowiły 
poddać podpalacza obserwacjom 
psychiatrycznym i Sikorę przewie 
ziono do szpitala dla obłąkanych.

Sikora, pozostawszy sam na sa­
li, powiesił się na »kręconym prze­
ścieradle.

SAMOBÓJSTWO AGRONOMA.
W Wołkowysku popełnił samo­

bójstwo 39-1. agronom, Wacław 
Rojcewicz, pełnomocnik Wileń­
skiego Banku Ziemskiego. Przy­
czyna desperackiego kroku nara­
zić nie jest znana.

Z SIEKIERĄ NA POCHÓD 
SPÓŁDZIELCZY.

W czasie pochodu spółdzielców 
z okazji 10-lecia spółdzielni w 
Niedźwiedzicach, w pow. barano­
wskim, niejaki Tomasz Gawdzis 
rzucił się z siekierą na niosącego 
sztandar Włodzimierza Plaskacze- 
wicza i ciężko go poranił. Napasł 
nik przed paru laty zdradzał obja­
wy choroby umysłowej.

PROCES O MORDERSTWO.
W Obornikach rozpoczął się 

w środę proces przed Sądem Okrę 
gowym z Poznania na sesji wy­
jazdowej przeciw Stanisławowi 
Dyrków i, oskarżonemu o morder­
stwo rabunkowe.

Dy rek, zatrudniony jako paro­
bek w Parkowie, pow. obornic­
kiego, został wezwany przez swą 
matkę do Nowego Sącza w spra­
wach spadkowych, ponieważ zaś 
nie miał pieniędzy na pokrycie 
kosztów podróży, napadł na rono 
tnika JanaRabiego, o którym wie.

dział, że właśnie zainkasował u 
tamtejszego młynarza 70 zł., iwy 
rwanym z pło-ta drągiem zabił go 
i zrabował znalezioną przy nim 
gotówkę. Dyrka ujęto wkrótce 
po tym na dworcu kolejowym w 
Poznaniu.

TRAGICZNA ŚMIERĆ 
ROBOTNIKA.

W zakładach włókienniczych 
Sp. Akc. Ludwik Geyer w Łodzi 
nastąpił tragiczny wypadek. Je­
den z najstarszych robotników tej 
fabryki, 68-1. Ludwik Różycki, zo­
stał uderzony korbą tak silnie, że 
doznał strzaskania czaszki i zmarł 
na miejscu.

ZLIKWIDOWANIE GROŹNEJ 
SZAJKI ZŁODZIEJSKIEJ.

Ze Stanisławowa donoszą: W
pow. nadwórniańskim zlikwidowa 
no groźną szajkę złodziejską Ju­
ry Korpaniüka, która dokonałd 
kilkudziesięciu kradzieży i wła­
mań. Herszta i trzech członków 
bandy aresztowano.

wali 3 dni w tygodniu, z wyna­
grodzeniem zł. 2 gr. 40 dziennie.

Robotnicy żądają:
1) Zniesienia turnusów i prowa­

dzenia robót bez przerwy na 
wszystkich robotach publicznych;

2) podwyższenia stawek płacy 
dla kamieniarzy do zł. 4 gr. 50 od 
wytłuczenia I-go metra szabru;

3) dla robotników, pracujących 
na dniówki, podwyższenia stawek 
płacy do 3 gr. 50 za 8-mio go­
dzinny dzień pracy i zniesienia 
akordów;

4) odwożenia i przywożenia do 
pracy robotników; koszty loko­
mocji płaci pracodawca;

5) czystych ł hygienicznych kwa 
ter, opału i gotowania strawy na 
koszt pracodawcy.

Robotnicy postanowili kontynu­
ować strajk aż do zwycięstwa.

Powyższe żądanie motywują:
1. Wzrostem artykułów pierw­

szej potrzeby.
2. Zadłużeniem się w opłatach 

komornego w okresie zimowym.
3. Zadłużeniem w sklepikach za 

towary spożywcze i ogólnym wy­
niszczeniu robotników, którzy 
znajdują się obecnie bez żadnych 
środków do życia.

Nadmieniamy, że roboty na nie­
których odcinkach prowadzone są 
w odległości do 25 kilometrów od 
miejsca zamieszkania.

Echa strajku rolnep
Przed Sądem Okręgowym od­

była się w środę rozprawa prze­
ciw siedmiu mieszkańcom Kuro­
wa, oskarżonym o udział w zajś­
ciach, które zakończyły się napa­
ścią na policję dnia 19 sierpnia 
zeszłego roku w Kurowie, w cza­
sie strajku rolnego. W czasie 
zajść zginęło dwóch chłopów.

Sąd skazał Fr. Beretę, prezesa 
Stronnictwa Ludowego w Kuro­
wie, na rok więzienia, Fr. Guta 
na 11 miesięcy, pięciu zaś oskar­
żonych na 10 miesięcy. Oskarżo­
nych bronili adwokaci: dr. Gro- 
dziński, dr. Wusatowski i dr. No 
wak.

mian mmi ipititi
domagają się robotnicy przemysłu naftowego

Robotnicy, zorganizowani w Cen­
tralnym Związku Górników w 
Polsce na zgromadzeniach w Bo­
rysławiu, Schodnicy, Drohobyczu, 
Stebniku, Rypnem, Kałuszu i Bit. 
kowie, uchwahli następującą re­
zolucję w sprawie ustawy samo­
rządowej:

a) Rządowy projekt ustawy o 
ordynacji wyborczej do samo­
rządów miejskich ogranicza pra 
wa obywatelskie, wolność i swo 
bodę polskich obywateli;

b) dzieli polskich obywateli 
na różne klasy i pewnej ich czę­
ści, a w szczególności obywa, 
telom dobrze uposażonym, po­
siadaczom kapitału ltd- nadaje 
specjalne przywileje ze szkodą
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większości obywateli i Pań­
stwa;

c) zgromadzeni domagają się 
wycofania projektu ustawy z 
Sejmu* równych praw wybor­
czych dla wszystkich obywateli 
polskich, a ponadto domagają 
się demokratycznej pięcio-przy. 
miotnikowej ordynacji wybor­
czej do Sejmu i Senatu;

d) zgromadzeni oświadczają, 
że wszelkimi środkami, służący, 
mi im do dyspozycji, będą wal­
czyć i bronić zasad demokra­
tycznych aż do zwycięstwa.

Dr. Z. Fajncyn “ 36
w niedziele do 2-ei

Weneryczne, nitrowe, skóry
W LECZNICY LESZNO 27

Dr. L LEWIN
WENERYCZNE, PŁCIOWE I SKÓRNE 

od 3 u do 9 «k. w niedz. da 2 pp.
Tłomatkie 2 róg Bielańskiej

w lecznicy Leszno 27. pp. 3 do 9 w.

Już się zaczynają pożary 
w lasach

XV Iesic państwowym w rewirze 
Wesoła dział 107-B, należącym do 
nadleśnictwa w Murckach, wy­
buchł pożar i na przestrzeni około 
2 ha zniszczył 6-ietni las sosnowy 
i świerkowy. Ogień powstał od 
niedopałka porzuconego papiero­
sa. Straż ogniowa z Murcek i Lę­
dzin przy pomocy mieszkańców 
ogień ugasiła. Szkody dotychczas 
nie ustalono. Dochodzenia w toku

jedynie w jednym potężnym i 
zwartym Związku Klasowym, o- 
bejmującym ogół budowlanych 
Warszawy, będą zdolni oprzeć 
się atakom kapitału i walczyć 
zwycięsko o swe postulaty zawo 
dowe, o godną człowieka pracy, 
egzystencję.

Opierając się na tych najsłusz­
niejszych, najbardziej konkret­
nych, a będących pragnieniem 
i nadzieją wszystkich ludzi pracy 
w Polsce, postulatach, dotychcza 
sowi członkowie ZZZ. — robotni 
cy budowlani stoją w szeregach 
organizacji klasowej.

Za przystąpieniem do Związku 
Klasowego wypowiadają się rów 
nież członkowie Prezydium Zwią 
zku Głównego Związku Budów!, i 
Drzewnych, Ceramicznych i Ziem 
nych na czele z tow. Ludwickim, 
który postanowił zrzec się wszy­
stkich piastowanych mandatów w 
ZZZ.

Kącik radiowy
DZIŚ 25JII.193C R. — PIĄTEK.
17.00 Szkoła w Uściłogn — felieton. 
17J5 Melodie Grecji.
19.00 Muzyka religijna w wyk. chóru 

pod dyr ks. Giebułtowskiego.
19.45 „Pan Geldhab“ — komedia ,‘J. 

Fredry.
21.00 Koncert rozrywkowy.
22.15 Recital fortepianowy Edith 

Picht - Axenleld.

Robotnicy popierajcie
swoje pismo

WIEŚ STARA SIĘ ODROBIĆ 
ZALEGŁOŚCI.

Ogólne zestawienie Ii-czby abonentów 
radiowych w Polsce wykazuje bezwzglę­
dną większość słuchaczy miejskich. O 
stztnio jednak wzięła się energicznie 
do pracy radiofonizaeyjnej i wieś, sta­
rająca się w szybkim tempie odrobić za­
ległości w tej dziedzinie. Drobni rolni­
cy zakładają radi w świetlicach, do­
mach Indowych i coraz częściej w cha­
tach. Jak się okazuje w miesiącu lutym 
rokr. bieżącego przyrost liczby radiosłu­
chaczy w miastach i na wsi jest prawie 
na tym samym poziomie, z niewielką 
stosunkowo różnicą na korzyść miast. 
Ta poprawa na rzecz radia na wsi św Lid 
ozy o zrozumieniu potrzeby radia i dzię­
ki temu — popularyzowania radiofonii 
wśród ludności wiejskiej.

Radio warszawskie
Piątek, dn. 23.HI 1938 r.

WARSZAWA. 6.15 Pieśń. 6.20 — 
Gimnastyka. 6.10 Muzyka (płyty).
7.00 Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). —
8.00 Aud. dla szkół. 11.15 „Ania z 
Zielonego Wzgórza“ — słuchowisko, 
dla dzieci. 11.40 Marsze i walce sym 
foniczne (płyty). 12.00 Hejnał. 12.00 
Aud. połudn. 15.30 Wiad. gosp. 15.45 
„Oko ustokrotnione“ aud. dla dzieci 
starszych. 16.00 Rozmowa z chory­
mi. 16.15 Ork. mandolin. 16.50 Pog. 
aktualna. 17.00 Szkoła w Uściługu— 
felieton wygł. dr. Marian Stępowski. 
17.15 Melodie Grecji. 17.50 Przegląd 
wydawnictw. 18.00 Wiad. sportowe. 
18.10 Walce (płyty). 18.30 Program. 
18.35 Aud. dla wsi. 19.00 Muzyka re 
ligijna. 19.35 Pog. akt. 19.45 Fredro 
„Pan Geldhab“ 20.30 Śpiewa Impe- 
rio Argentina (płyty). 20.45 Dzien­
nik i pog. 21.00 „Wesoły cocktail“ - 
koncert rozrywkowy. 22.15 Rec. for­
tepianowy Edith Picht-Axenfeld. — 
22.50 Ostatni dziennik.

WARSZAWA II. 13.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in­
formacji. 14.05 Program. 14.10 Ork. 
dęta (płyty). 15.00 Reportaż. 15.15 
Wiad. sportowe. 15.20 Mała Ork. P. 
R. pod dyr. Z. Górzyńskiego oraz A'­
dam Aston (piosenki). 18.00 Sonaty 
Beethovens. 18.45 Muz. lekka (pły­
ty). 19.30 Rec. wiolon. Józefa Mikul 
skiego. 19.55 życie kulturalne stoli­
cy. 22.00 Szkic literacki. 22.15 Po­
pularna muzyka. 23.05 Muz. lekka 
(płyty).

SOBOTA, 26 marca.
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 Gim­

nastyka. 6.40 Muz. — płyty. 7.00 Dzien­
nik. 7.15 Muz. — płyty. 3.00 Audycja dla 
szkół.

11.15 Śpiewajmy piosenki. 11.40 ,Jaś 
i Małgosia“ — płyty. 11.57 Hejnał. 12.03 
Aud. poł. 15.15 Wiad. gospodar. 15.45 
Słuchowisko dla dzieci. 16.15 Miniatury 
kwartet wc. 16-50 Pog. akt. 17.00 Fe­
lieton. 17.15 Rec. fortep. Francine de 
Hagen. 17.50 Nasz program. 18.00 Wiad. 
•portowe. 18.10 Pog. ppoł. 18.15 Szkoc­
ka muzyka ludowa — płyty. 18.30 Pro­
gram na jutro. 18.35 And. dla wsi. 19.00 
And. dla Polaków za granicą. 19.50 Pog. 
kt. 21.00 Diabelski jeździec — operet­
ka. W przerwie ok. godz. 20 4» Dzien­
nik. 21.55 Szkoła poetów — skecz Plu­
cińskiego. 22.05 Przy kominku — lekka 
aud mm. 22.50 Ost. dziennik.

WARSZAWA II: 13.00 Claude De­
bussy — reportaż słowno-muz esy ay.
14.00 Parę informacji. 14.05 Program na 
jut to. 14.10 Koncert rozrywkowy—-płyty.
15.00 Pog. akt. 15.10 Wiad. -portowe. 
15.15 Muzyka polska. 18.00 Muz. lekka 
— płyty. 18.50 Arie operowe w wyk. 5. 
Barskiego. 19J5 Instrumenty je azowe 
solo i w zespołach — płyty. 19.55 Życie 
kulturalne stolicy. 22.00 Kwadrans poe­
zji. 22.26 Muz. tan. — płyty.

KRÓTKOFALÓWKA; 24.000 Dzien­
nik. Pieśni rzemieślnicze. Wczasy ludzi 
pracy w Polsce. Warszawa w grotesce, 
ciernia sądecka w pieśni. Lekka muz. 
polska.



KRONIKA ŚLĄSKA
Dalszy ciąg procesu

O milionowe sprzeniewierzenia
w Centralne! Targowicy

Po odczytaniu aktu oskarżenia I do wniosku o powołanie jeszcze 
w sprawie afery Centralnej Tar-1 jednego biegłego, dyr. Litwinowi- 
gowicy w Mysłowicach, którą to cza.
sprawę rozpatruje onecnie Sąd 
Okręgowy w Katowicach, obrońcy 
oskarżonych postawili wniosek o 
odrzucenie powództwa m. Mysło­
wic, oraz drugi wniosek ewentual­
ny — o odebranie miastu Mysło­
wice prawa ubogich, z uwagi na 
to, że gmina Mysłowice jest po 
Katowicach najbogatszą na Śląs­
ku (??] i że budżet jej nie jest 
deficytowy. Postawiono również 
wniosek o oddalenie powództwa 
cywilnego i dyr. Targowicy, Pio­
trowskiego, ze względów formal­
nych. Powód cywilny rn. Mysło­
wic energicznie występuje 
przeciw tym wnioskom i pod­
nosi, że wyrok sądu polubowne­
go, na jaki obrona się powołuje,
żądając odrzucenia powództwa, niędzy nie wnieśli i razem z mia­
nie obowiązuje, bowiem miasto 
nie występuje jako wspólnik, a tyl 
ko jako właściciel obiektu; nadto 
żę zapis na sąd polubowny nie 
jest ważny, bowiem dr. Karczew­
ski nie miał po temu uprawnienia 
i nie posiadał pełnomocnictwa 
szczególnego i zgody Magistratu. 
Po naradzie Sąd postanowił do­
puścić powództwo cywilne miasta 
Mysłowic. Odrzucone zostało na­
tomiast powództwo cywilne Pio­
trowskiego.

Skolei obrońcy występują z kam 
panią przeciw biegłemu prof, eko­
nomii Uniwersytetu Jagiellońskie­
go, Lulce, i wnoszą o powołanie 
na jego miejsce, jako biegłego,

Jako pierwszy z oskarżonych, 
zeznaje Kazoń. Nie przyznaje się 
do winy Dyrektorem Targowicy 
został w 1928 r. Zarząd Targowi­
cy stanowili: Fruchthändler z ra­
mienia spółki i Piotrowski z ra­
mienia miasta. Targowica miała 
zaspakajać potrzeby śląska i Za­
głębia Dąbrowskiego. Kapitał za­
kładowy wynosił 27.000 zł. Gdy 
objął Targowicę, wypłacił w sty­
czniu 1929 r. do kasy Targowicy 
20.000 zł., a następnie pieniądze 
te dał kupcom na bonifikaty, by 
popierali Targowicę. Jako wspól­
nik, miał wpłacić 2.400 zł. Wpła 
cone przez siebie 20.000 zł. póź­
niej wycofał. Inni udziałowcy — 
poza Woskowiczem—żadnych ple

stem wystawili bony dłużne, któ­
re później zrealizowali przez za­
ciągnięcie pożyczki w... kasie 
Targowicy. Co do kosztów po­
dróży, Kazoń twierdzi, że realizo­
wał je na podstawie uchwały 
wspólników. Rada Nadzorcza ak­
ceptowała mu koszta, mimo bra­
ku podkładek. Twierdzi on, że 
podróże zagraniczne odbywane 
były także w interesie Targowicy, 
bowiem projektowany był wywóz 
trzody bitej. Kazoń z tupetem pod 
nosi, że wszystko się działo za 
wiedzą i zgodą wspólników, zaś 
miasto posiadało tylko formalny 
udziiał. To wystąpienie powodu­
je cierpką uwagę ze strony prze-

dyr, Jarosława Litwinowicza ze i wodniczącego Stodolaka, że mia

tu — oświadcza z patosem Ka­
zań — gdy zostanę znów dyrek­
torem“. Kazoń przechodzi kolejno 
poszczególne pozycje kosztów roz 
jazdów i uzasadnia je interesami 
Targowicy. Eksportem wpraw­
dzie zajmowały się przybudówki 
Targowicy (firmy Kazonia), ale 
Targowica korzystała z obrotu.

Dalszy ciąg rozprawy jutro.

ROWERY
„JANUS“
WITTLEB, ASTRA, CYKLON, 

MARATON, SILESIA 
i TORPEDO

NA DOGODNE RATY

„CENTR0SP0RT“
R. Polatschek i S-ka

KATÓW CE, ul. 3-go Maja 23

Z frontu pracy
Dyrekcja walcowni zimnej w hu 

cie „Florian“ nie wypłacała od 
dłuższego czasu robotnikom wyna 
grodzenia za prace akordowe. 
Przy końcu listopada 1937 r. gro 
ziła załoga w związku z tym zatar 
giem wybuchem strajku.

Obecnie zawarto układ, na pod 
stawie którego robotnicy, zatrud­
nieni przy walcach, otrzymują od

sierpnia do grudnia 1937 r. wyró­
wnanie zarobków.

Dalej toczył się spór o wyrów­
nanie zarobków wytrawialni i 
wyżażalni. Zatarg rozpatrzył Wy­
dział Fachowy, który zasądził hutę 
„Florian“ na nadpłatę zarobków, 
wynoszących łącznie kwotę 8000 
złotych.

Związku Bekonowego. Obrońcy 
oświadczają, że nie mają zaufania 
do biegłego i kwestionują jego 
orzeczenie, jako nie wiążące się z

sto Mysłowice „formalność ta ko­
sztuje 6 milionów złotych. Kazoń 
twierdzi, że do tych wszystkich 
akcyj był zmuszany zarówno

samą sprawą, gdyż nie jest on fa~ przez miasto, jak i Województwo 
chowcem z dziedziny handlu, a i i że za te grzechy on dzisiaj od. 
tylko buchalterii. Prof. Lulek | powiada. Na dowód tego powołu-
stwierdza krótko, że sędzia śled 
bzy Krupiński polecił mu zbadanie 
całokształtu gospodarki Central­
nej Targowicy i związanej z nią 
organizacji zawodowej, co usku­
tecznił i w orzeczeniu wyraził 
swój pogląd na tę sprawę. Sąd po 
naradzie odrzuca wniosek co do 
zmiany biegłego, a przychyla się

je świadków: dr. Karczewskiego, 
wiceburmistrza Kuderę, dyrektora 
Banku Rolnego i przedstawiciela 
Województwa. Kazoń dalej o- 
świadczą z emfazą, że jak on 
prowadził Targowicę, to nie było 
deficytów (pokrywało go mia­
sto), a pod obecnym zarządem 
jest deficyt. „I nie będzie deficy-

NOWE OTWARCIE RESTAURACJI

„JUTRZENKA“
dawniej Grand - Restaurant 

KATOWICE, Kościuszki 38
Polecam dobrze pielęgnowane PIWA, WÖDXI I WINA 
W dniu otwarcia, 28 b. m. $ W 1 N I 0 B ICI E 

0 łaskawe poparcie uprasza właściciel lokalu
Jarzy Pendziałek"

Otwarcie Świetlicy Robotniczej w Chorzowie

Wiec Kolejarzy 
w Tarnowskich Górach

Na dzień 16 marca 1938 zwoła­
ło Koło ZZK w Tarnowskich Gó­
rach w sali: „do Ula ‘ na .placu 
żwirki i Wigury wiec pracowni­
ków kolejowych bez względu na 
przynależność związkową. W wie 
cu wzięło udział około 250 praco­
wników kolejowych. Przewodni­
czył tow. Wieczorek; protokół pro 
wadził sekretarz Koła. Przyby­
łemu na wiec tow. Mastkowi, po 
udzieleniu po głosu, zgotowali ze­
brani serdeczne przyjęcie.

Mówca w półtoragodzinnym re­
feracie przedstawił zgromadzo­
nym, jak począwszy od roku 1931 
obniżano systematycznie płace i 
wynagrodzenia, jak zmieniano i w 
jakim celu przepisy o uposażeniu 
i zaopatrzeniu emerytalnym aż w 
końcu doprowadzono do obecne­
go stanu, w jakim znajdują się ko 
lejarze wraz z rodzinami. Mówca 
dobitnie nakreślił tło tych wszyst­
kich pociągnięć, rzekomo oszczęd­
nościowych, i sposób, w jakie po­
zbywano pracowników ich poprze 
dnio posiadanych praw.

Przemówienie referenta przery­
wane było często oklaskami, lub 
też okrzykami oburzenia na krzy­
wdy, jakie spotykały kolejarzy, 
którzy dali tyle dowodów poświę­
cenia i oddania się pracy w odbu­
dowie kolejnictwa.

Referent w silnych słowach i ar­
gumentach wykazał zebranym, że 
jedyną drogą do odzyskania utra­
conych praw, to solidarne skupie­
nie się wszystkich kolejarzy w sze 
regach ZZK., jako jedynej organi­
zacji, któfa swą działalnością w

że współwinę za obecny stan po­
noszą te związki i związeczki, któ 
re wysługiwały się przez całe lata 
„sanacji“, które rozbiły jedność ko 
lejarzy, osłabiły ich siły i odpor­
ność.

Referat tow. Mastka nagrodzili 
zebrani oklaskami.

Następnie zabrał głos tow. Krwa 
wicz, członek Zarządu Głównego 
ZZK., który omówił, jak sprawa 
poprawy bytu kolejarzy traktowa­
na była w Sejmach po 1930 roku. 
Ci, którzy przy wyborach obiecy­
wali kolejarzom złote góry, ani 
myślą o zabraniu głosu w ich spra 
wach. Nad poprawą bytu koleja­
rzy przechodzi się do porządku 
dziennego. Przepisy normujące pra 
wa kolejarzy, ulegały systematycz 
nemu pogarszaniu. Przypomniał 
kolejarzom, jakie to stanowisko 
zajęły wszystkie inne związki ko­
lejarskie, poza związkiem klaso­
wym, kiedy szło o odparcie ataku 
na prawa kolejarzy; kiedy w obro 
nie tych praw Związek ZZK pro­
klamował w marcu w 1932 roku 
strajk, pozostałe związki akcję tą 
łamały. Obecnie przeżywamy 
skutki tego. Mówca wezwał zebra 
pych do skupienia się w szeregach 
ZZK i do wspólnej obrony swych 
praw wraz z całą klasą pracującą 
i chłopami.

Mówca wykazał ujemne skutki 
rozbicia kolejarzy, bezpodstaw­
ność istnienia kilkunastu Związ­
ków.

Po dwugodzinnych referatach u- 
chwalili zgromadzeni wszystkimi 
głosami odczytaną rezolucję, ujm u

Za przykładem Katowic robot­
nicze organizacje w Chorzowie 
wystarały się o własną świetlicę. 
W niedzielę, dnia 27 b. m., nastą­
pi jej uroczyste otwarcie w obec­
ności członków i przedstawicieli 
organizacyj robotniczych.

świetlica mieści się w samym 
centrum miasta przy Rynku i mo­
że pomieścić około 150 osób. — 
Zwracanie się do władz miejskich 
— tak w Katowicach jak również 
w Chorzowie — nie odniosło żad­
nego skutku. Robotnicze organiza 
cje czekały kilka lat nadaremnie. 
Owszem, znalazły się świetlice —

przeszłośn dowiodła, że nigdy ko- j jącą całość zagadnień, poruszo- 
tejarzy nie zdradziła. Wykazał też, | nych w referatach.

Zifiie robołnkze
ZEBRANIA P. P. S.
25 marca (piątek)

Szopienice: o godz. 18-ej u Bab- 
czyńskiego zebranie młodzieży so­
cjalistycznej. Referent przybędzie.

27 marca (niedziela)
Welnowiec: o godz. 10-ej u Paź­

dziernikowej posiedzenie zarządów 
w sprawie 1 Maja.

Nowa - Wieś: o godz. 15-ej u Gó­
reckiego wiec młodzieży.

Chorzów: o godz. 18-ej w świetli­
cy zebranie młodz. socjalist.

Lipiny: o godz. 10-ej zebranie P. 
P. S., sekcji kobiet i młodzieży so­
cjalistycznej u p. Machonia.

ZEBRANIA WYDZIAŁU 
INWALIDÓW PRZY P. P. S. 

w dniu 25 marca
Bykowina — zebranie o godz. 15 

u p. Błaziny, ref. tow. Marek.
Katowice 1 — zebranie o godz. 

15 u p. Ligonia, ref. tow. Dragon, 
dnia 26 marca

Nowa - Wieś — zebranie o godz. 
15-ej u p. Góreckiego, ref. tow. Ma­
rek.

dnia 28 marca
Mysłowice — zebranie o godz. 15 

w Barakach, ref. tow. Marek.

ale tylko... dla organizacyj Ozo­
nowych.

To też wysiłek robotników Cho 
rzowa, którzy uniezależnili się od 
restauratorów niewiadomo jakich 
przekonań, należy podnieść z u- 
znaniem.

Organizacje robotnicze wybrały 
Komisję świetlicową TUR-a, któ­
rej przewodniczącym został tow. 
Kaniul, członkami Juchełka Skóra 
Rzok Zdziarek, zaś gospodarzem 
Barczyk.

Nowej placówce kulturalnej w 
Chorzowie, jaką jest niewątpliwie 
Świetlica Robotnicza, życzymy po 
myślnego rozwoju. Oby służyła za 
miejsce wypoczynku i rozrywki 
umysłowej po ciężkiej i mozolnej 
pracy.

Repertuar
TEATR IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 

W KATOWICACH.
Piątek 25 marca „Trzecia mło­

dość“ dla bezrobotnych o g. 15.30.
Sobota dnia 26 marca „Książe Nie 

złomny“ dla szkół godz. 15.30 i 
„Skiz“ o godz. 20-tej.

Niedziela, 27 marca „Poranek 
szkolny „Królewna Śnieżka“ o g. 11.

Poniedziałek, 28 marca „Kopciu­
szek“ o godz. 15.30 i „Koncert Ser­
giusza Benoni o g. 20-ej.
TEATR IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 

NA PROWINCJI
Bielszowice — Piątek 25 marca 

„Tekla“ o godz. 19-tej.
Lubliniec — Niedziela 27 marca 

„Trzecia młodość“ o godz. 20-tej.
Strzelce — Niedziela 27 marca 

„Tekla“ o godz. 17-ej.
Opole — Poniedziałek 28 marca 

„Jasna Góra“ o godz. 19.30.

W ostatniej chwili wyratowano
dwuch robotników od śmierci

W czasie zakładania rur wodo­
ciągowych w Szarlocińcu, po w. 
świętochłowickiego, oberwały się 
brzegi rowu, zasypując na głębo­
kości 3 mtr. dwóch robotników zie 
mnych: Ewalda Gembałę i Alfreda

Guka. Wszczęta natychmiast ak­
cja ratunkowa doprowadziła do 
odkopania zasypanych, których w 
stanie poważnym odstawiono do 
szpitala hutniczego w Piaśnikach.

Z Sejmu Śląskiego
Odbyło się plenarne posiedzę, 

nie Sejmu śląskiego.
Na wstępie pos. dr. Kotas zre­

ferował projekt ustawy o obniże­
niu komornego oraz 0 zmianie u- 
stawy w sprawie ochrony lokato­
rów, Komisja budowlano - micsz 
kantowa uchwaliła przedłużenie 
obniżki komornego, ustalonej na 
mocy art. 1 ust. z dnia 29.11 1935 
r. do dnia 31 grudnia 1938 r. Po­
dobnie, jak w ustawie państwo­
wej, uchwaliła komisja stopniową 
likwidację obniżki komornego od 
dnia 1 stycznia 1939 r. o 214% co 
kwartał do wysokości pełnego ko 
morn ego. Komisja uznała, że jesz. 
cze nie nadszedł czas do częścio­
wej likwidacji ustawy o ochronie 
lokatorów. Komisja obostrzyła na 
korzyść lokatorów przepis art. 2 
ustawy, wyjmując z pod działania 
jej uprzemysłowione powiaty i mia 
sta, ze względu na nasilenie nędzy 
mieszkaniowej. Sejm uchwalił pro

jekt ustawy w II i III czytaniu, od 
rzucając jednocześnie poprawki 
wniesione przez pos. Kapuścińskie 
go.'

Następnie Sejm przyjął w III czy 
taniu projekt ustawy w spawie 
podwyższenia wydatków budżeto 
wych za rok 1937/38 o 339 tys.

Z kolei zabrał głos poseł dir. Dą 
browski, referent generalny budże 
tu. Budżet uchwalony pue-z ko­
misję wynosi 86 mil. 336 tys. zł. 
Komisja, budżetowa nie podniosła 
preliminowanych wydatków, jed­
nakże celem umożliwienia wydat­
kowania w wypadku korzystniej­
szych wpływów upoważniono ślą­
ską Radę Wojewódzką do podnie 
sienią dotacji na rzecz Funduszu 
Drogowego o 1 mil. zł., oraz w za 
pomogach wojewódzkich o 2 mil. 
zł. Dodatkowe zabezpieczenie ró­
wnowagi budżetowej znajduje się 
w rezerwach Skarbu śląskiego.

Przed wprowadzeniem polskiej ustawy
o reformie rolnej

Śląski Urząd Wojewódzki ko­
munikuje, iż na zarządzenie Mi­
nistra Rolnictwa i Reform Rolnych 
wydane w wykonaniu ustawy 
wprowadzającej na górnośląską 
część województwa śląskiego poi 
skie przepisy o reformie rolnej— 
działająca na tym terenie, na za­
sadzie przepisów niemieckiej i 
pruskiej ustawy osadniczej, przy­
musowa organizacja wielkiej wła­

sności ziemskiej, pod nazwą 
„Związek dla dostarczania ziemi 
w Katowicach“, została rozwiąza 
na.

Wspomniany Związek znajduje 
się w obecnie w stanie likwidacji. 
Likwidatorem został mianowany 
dr. Marian Bieniasz, kierownik od 
działu w śląskim Urzędzie Woje­
wódzkim.

Inwestycje
w Śląskich Zakładach Elektrycznych?

Wskutek zmiany własności Ślą 
skich Zakładów Elektrycznych,— 
zarządzono wprowadzenie no­
wych inwestycji i zakup najnow­
szych urządzeń technicznych, o- 
raz powstał projekt wybudowania 
nowych własnych obiektów fa­
brycznych na terenie Katowic. — 
Następnie projekt przewiduje reor 
ganizację personelu technicznego.

Zmiany, jakie mają w bieżącym 
roku powstać, będą kosztować o- 
koło 3 milionów złotych, a w la­
tach następnych koszta inwesty­
cyjne o wiele się zwiększą. Za­
znaczyć należy, że dotychczaso­
we inwestycje były nie wielkie, o 
czym świadczy zeszły rok, w któ 
rym wydatkowano zaledwie około 
900 tysięcy złotych.

Krwawa rozprawa sąsiedzka
Późnym wieczorem na ulicy Wii 

sona w Załężu przed domem pod 
nr. 6, doszło do krwawego zajścia. 
Pomiędzy lokatorami tego domu: 
28-letriiin Stefanem Staśkiein a 
47-letnim Janem Kocybą doszło do 
sprzeczki o dzieci tego ostatniego. 
Czyniący uwagi Kocybie Stasiek 
porwał w pewnym momencie za bu 
telkę od piwa i uderzył nią Kocybę

w głowę. Ten zaś odruchowo wy­
dobył z kieszeni rewolwer i strze­
lił, raniąc Staśka ciężko w brzuch. 
Rannego, którego stan jest groź­
ny, przewieziono do szpitala miej 
skiego, a Ko-cybę aresztowano. Na 
miejsce przybył dla przeprowadzę 
nia dochodzeń, powiadomiony o 
zajściu prokurator. Wypadek wy­
wołał olbrzymie zbiegowisko.

Zasądzenia szalki włamywaczów
Zakończyła się rozprawa prze­

ciwko Stefanowi Drozdowskiemu 
znanemu włamywaczowi ze Lwo­
wa i trzem towarzyszom, oskar­
żonym o dokonanie na terenie Ślą 
ska 16 włamań mieszkaniowych i 
biurowych, w czasie których łu­
pem włamywaczy padło około 20

tys. zł.
W wyniku rozprawy Sąd skazał 

Drozdowskiego na 4 lata więzienia, 
Karola Milbera na 2 i pól roku wię 
zienia, Zygfryda Mazurka na 6 
miesięcy więzienia, jednego z os­
karżonych Sąd uniewinnił.

Tragedia młodej matki
Niezwykły wypadek wydarzył 

się w Szopienicach. Ogrodnik, Jan 
Miechowiak z Mysłowic (Szabelnia 
2) zauważył idąc drogą, jak na po 
lach przy ulicy Bagno w Szopie­
nicach zakopuje coś wśród podej­
rzanego pośpiechu, jakaś młoda ko 
bieta. Na widok zdążającego w 
jej stronę Miechowiaka rzuciła się 
ona do ucieczki. Ogrodnik dopadł 
ją i wobec tego zachowania się 
zaprowadził ją na komisariat po­
licji.

Na miejsce udali się policjanci, 
którzy stwierdzili, że w ziemi zos-

Z powiatu rybnickiego
Rybnicka Fabryka Maszyn o- 

trzymała zamówienie na dostawę 
przenośników gumowych, służą­
cych do automatycznego przeno­
szenia węgla w kopalniach. Prze­
nośniki te będą dostarczone dla 
kopalń Gwarectwa Rybnickiego, 
oraz do kilku kopalń rewiru cen­
tralnego. Wartość zamówienia 

j wynosi około 2 milionów złotych.

tał zagrzebany noworodek płci żeń 
sklej. Dziecko udało się uderze­
niem przywrócić do życia, wobec 
czego natychmiast odstawiono je 
cło miejscowego szpitala św. Ka­
rola. W ślad za dzieckiem prze­
wieziono natychmiast i matkę, ma­
jącą krwotok po porodzie. Matką 
okazała się niezamężna, 24-letnia 
M G. z Małej Dąbrówki. Będzie 
ona odpowiadać za usiłowane dzie 
ciobójstwo.

Śmierć głuchoniemego 
pod kołami pociągu

Na szlaku kolemwym Pawłowi­
ce — Jastrzębie Górne pociąg o 
sobowy najechał na idącego torem 
głuchoniemego Alojzego Kajzerka 
z Jastrzębia. Kajzerek poniósł 
śmierć na miejscu.

Robotnicy popieracie 
swoie pismo

Keuaktor odpowiedzialny STEFAN KRAMOKZ. vduito w drukarni Sp. Nakladowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa. Warecka I-


